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DZIAŁO - GOLJAT.

Mimo ciąg łego  zapew niania o rozbroje­
niu. armjc w szy stk ich  pań stw  nie prze­
stają sic zbroić w iw ytężonem  tem pie. 
Za dow ód m oże s łu ży ć  choćby uw id i- 
cznione pow yżej g igantyczn e  działo a- 
inciykańsaie.i m arynarki. B ud ow a tego  
olbrzym a (w yn a lez ion ego  w  r. ló ló )  
trw ała  3 la.a. Kaliber jego w yn osi lii 
cali. D epartam ent w ojsk. Startów Zjjami. 
ma zbudow ać w krótce jeszcze  w ięk sze  

‘tziaJa.

W o w k .
NIECH ŚWIAT NARESZCIE DOWIE SIĘ PRAWDY O „MĘCZENNI­
KACH UKRAIŃSKICH*4. _  SPRAWA WOWRA MOGŁABY OŚWIE­
CIĆ I POUCZYĆ ZAGRANICĘ O TUM, JAK WYGUĄDAJA SKARGI 
UKRAIŃSKIE W ŚWIETLE RZECZYWISTOŚCI. — WOWK—'WR-K. RI 
ZUNIA A LA NALEWAJKO. ŁOBObA LUB KRZYW ONOS. — ŚWIA­
DOMA HODOWLI BEST.II LUDZKIEJ DLA CELÓW KULTU NIENA­
WIŚCI. — MORDERCA I PODPALACZ SLEPEM NARZĘDZIEM ,.U- 

CZONYCH“ APOSTOŁOM UKRAIŃSKICH.

Lwów, 6 czerwca.
Przed trybunatem  sędziów przy- 

głych we Lwowie toczy się roz­
prawa. której protokół należałoby 
przesłać wszystkim uczonym podpi­
sanym na proteście przeciw „okru­
cieństwom polskim". Zarazem pójść- 
by powinien odpis protokołu {'.Rzę­

dzie tam, dokąd skierowana zo­
stała ostatnia „zajawa“ sejmowego 
klubu ukraińskiego, adresowana do 
całego świata! Niechby świat naresz 
Cie dowiedział się, jakie to „krzyw ­
dy" spotykają nieszczęśliwą nację, 
żvwcem rozszarpyw aną przez P o la - , 
ków, — tak, ,że w kiełbasach pol­
skich spotyka się kawałkami szczątki 
żywe pomordowanych apostołów U- 
krainy, nie dziw, jeśil intern kiełba­
sy te staja się,trucizną — polskie

partje u nas me jadają innych szny- 
cli, jak tylko z mięsa ukraińskich 
męczenników. Nicchżeby świat do­
wiedział się nareszcie...

Na sprawie Wowka i tow arzyszy 
miałby bardzo pouczające „'exe.ni- 
p lrm “. Przed kratkami sądowetm 
staje człowiek .którego nazwisko — 
prawdziwe nomem — omen, w ybor­
nie maluje jego instykty: człowiek- 
wilk. Dalecy jesteśm y od tego, by 
zajmować się nim jako indywidual­
nością. Indywiduum nic nas nie ob­
chodzi: zajmie się nim sąd i sąd w y­
da wyrok. Chcemy zwrócić tylko u- 
wagę na typ reprezentowany przez 
W owka. a wymykający się' o s ą d z e ­
niu przez trybunat tpinji międzyna­
rodowej dzięki fa łs z o m  szerzonym 
w formie coraz nuwjwh „zająw"

Jakże przedstawia się owa spe- 
cies aniropcmorficzna jeno, ale cech 
prawdziwie ludzkich pozbawiona 
pod wielu względami Znamionuje 
ją przedewszystkiem  niski — jakże 
niski! — stopień kulimy. Skąd jej 
zresztą miaf W owk zaczerpnąć? W 
szkole? Jeśli to była szkoła polska 
odtrącano go od niej-jako od rzeko­
mego źródła trucizny. Jeśli zaś 
Wowk uczęszczał do szkól z ruskim 
językiem wykładowym, to zapra­
wiano go w niej nie do kształcenia 
władz umysłowych, lecz rozbudzano 
najdziksze instynkty, wpajano nie- 

,-uawjść do wszystkiego co polskie, 
Wpajano rozmyślne kłamstwa, by 
ukrytą na dnie człowieka bestjc w y­
wołać z ukrycia i poszczuć przeciw 
Polakom.

W owk z takiej szkoły w yszedł 
" j ćwiczony w konstruowaniu 
kizywd w yssanych z palca, w uka­
zywaniu gw ałtów  tam, gdzie nie 
było ich ani śladu, w* teoriach bol­
szewickich i nomenklaturze Głoso­
wanej przez bblszewję do naszych 
stosunków. A co najważniejsza, w y­
szedł w yposażony ’\yc wszystkie 
cechy „heroja’’. znanego nam z r. 
1918/19, wyszedł gotów każdej 
chwili do mordów i podipalań, Cza­
su wojny uprawiał je na bezbron- 
% 'cli jawnie, teraz utnie załatwiać 
się ze swą misją „cichaczem11 z sal­
wowaniem drogocennej swej skó­
ry. I morduje też i podpala, gdzie 
się ty k o  uda, a goy się nie uda, 
gdzie go przychwycono, w yszcze­
rza zęby i warczy i pluje, iak jaguar 
osadzony w klatce. . .

iM odstby powiedzieć: To czto*
wiek gmpi, zbrodniczy w , każde, 
myśli, w każdym czynie, ale od­
ważny! Tymczasem i te odwagą 
przyjm ować należy „cum grano sa­
lt?11. Są bo wiem specjaliści od jej 
budzenia — specjaliści, k tórzy za­
pewniają Wowka, że nu wlos nie 
spadnie z głowy, ibo sądy polskie 
boją się skazywać jego i jm u  po­
dobnych, a zresztą bolszewicy — 
nie dopuszczą, by go spotkało co 
złego. Niech tytko rzuci odważnie 
słowa prawdy, tej praw dy którą 
nie bez trudu nadziali mu tępą 'gło­
wę dobrze schowani prowodyrzy...

W ow k jetit. wytworeW dzisiej­
szej „polityki ukraińskiej1 Nula- 
brykouano takich W o w k ó w . setki 
i tysiące, rozrzuca sie ich groma­
dami po caiyrr kraju. A równocześ­
nie fabrykanci tego typu smażą 
dniami i nocami przy biurkach „za- 
aw y ’1 przeciw Polsce, jedną gw ał­

towniejszą ' od drugiej, a wszystkie 
ociekające sosein w równej mierze 
sporządzonym z fałszu i nienaw i­
ści. roztartych gruntownie na dja- 
Ibelską musztardę.

Nie brak w tym sosie . korzeń; 
zw łaszcza imoiera Taki Imbier. czy 
Imihcr — to iia jetmp w ychodzi — 
paraduje też obok W ow ka w  sali 
sądowej, druh wierny. \vytrawnV 
w szkalowaniu polskości jak tam­
ten, ale bezczelniejszy jeszcze. On 
za ostrożny, by sam mordował,- czy 
podpalał, za to niestrudzony , orga­
nizator11, a krzykliwy ogromnie, a 
k rzyczy wciąć w  stronę" zagranicy, 
żc tu się niszczy, morduje, wydaje

Do Pi T. Prenumeratorów.
WszystKich P. T. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy o wpła* 

cenie prenumeraty zz miesiąc. czerwiec wraz z ewentualni mb zaległo­
ściami najdalej do dnia

7  c s e r w c a
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P. T. Prenumeratorów miejscowych prosimy d'a uniknięcia przerwy 
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L*Sy, 
J a g i e l l o ń s k a  11 A B. Ł IS Ł N 2 E R G Lwów, 

J a g ie l lo ń s k a  11 A

Prezydent Wojciecliowslsi
p rz y jd z ie  do Hafomyji

(Od naszego korespondenta).

•Li zagłady mmeiczości narodom e 
' .Am(U> m elw sts1’!'

Za co nas Pan Bóg Dokara? wił- 
ęzesn stadem -W owków i. dlaczego 
<n’y' właśnie spożywać mamy gros 
iroduJ&i! iinhitrowej, ozy Imbero- 
wej — trudno sic o to wadzić 
^przeznaczeniem . Ale bronić się 
musśmy przed kłami’ wilków i przed 
zatruwaniem mas importowana z 
bcAszewji trucfzna. A do tej obrony 
należy także informowanie zagra­
nicy o prawdziwym stanic rzeczy. 
To też powtarzamy: tym uczonym, 
acz nienauczonym ostrożności w fe­
rowaniu wyroków, powinnóby sic 
stanowczo posłać przekład proto­
kołu z tewprawy Wowka — bez 
żadnych komentarzy -  sarnj tylko 
suchy rp»o4uik6r. który pouczy ich 
dostateoznit, jak naiezv traktować 

^wszenrie „za}awy“ tz. Ukraińców.

• F e u zc ze  1P. P .  P :
(Telefonem od naszego korespoń-) 

Warszawa. 5. czerwca. (X) Śle­
dztwo w  sprawie tajnej oł ganlza- 
cji pogotowia Patriotów Polskich 
prowadzone ibyfo dotąd oddzielnie 
przez sadowe władze cywilne, a 
oddzielnie przez sadowe władze 
w ojskowe.

Sąd wojskowy prowadził tę 
.sprawę szczegółowo ze względu na 
udział w spisku szeregu osób po- 
zośt tlących w czynnej służbie woj­
skowej. Obecnie sąo wojskowy po­
stanowił przekazać akta osób woj­
skowych sądowi cywilnemu, celem 
łącznego prowadzenia całci sprawy. 
Obwinieni odpowiadają z  w óeic] 
StoW- .•

BADANIE NADUŻYĆ.
ffeieforrem od naszego koręęponO : 

i v faiftSzawa, 5. czerwca, 
śwyęzajna sejmowa komisja łjf lć z a  
wybraną przez podkomisję skarbo­
wą do zbadania sprawy nadużyć i 
nieporządków w  mennicy państwo­
wej oraz w głównym urzędzie pro­
bierczym została ukonstytuowana i ' 
wybrała na przew odniczącego posła 

.‘dr: Michalskiego (Cn. N.)
 o------

PLOTKI KULUAROWE. 
(Telefonem od naszego koresipon-) 

Warszawa, 5. czerwca. (X) Ze 
źródła wiarygodnego dow iadujero y 
się, iż pogłoski jakoby w czacie 
wczorajszej konferencji przedstawi­
cieli klunu parlamentarnego P. S. L. 
pp. Witosa i Byrki z Dretniercni 
Grabskim oman iano również spra­
wę zauianh klubu tego do rządu 1 ; 
sprawę pełnomocnictw skarbowych, 
są zupełnie pozbawione podstawy. 
Konferencja wczorajsza miała za 
przedmiot wyłącznie i całkowicie 
sprawy gospodarcze.

  o-— -
MOŻE PRZECIEŻ UBRANIA 

BĘDĄ TAŃSZE!
(Telefonem od naszego koresp.).

W a rsza w a , 5. czerwca. (X) Ce- I 
em opanowania przesilenia w prje- 
wyśle włókienniczym wprowadzono 
zarządzen a mające na celu bądź 
to potanienie kosztów produkcji^ 
bądź też ułatwienie eksportu. Prze-i 
dewszysfkiem zniżono podatek wę­
glowy, craz obniżono o 60 p oc.1, 

jpodatek przemysłowy dla trans­
akcji eksportowych w przemyśle 
włókienniczym, ponadto rząd udzie­
lił wydatnej pomocy kredytowi. 
Kredyt dyskońtowy dla prz mysłu 
włókienniczego wzrósł do początku 
maja pięciokrotn r, inne zaś kre­
dyty zwiększyły się w tym czasie 
dzie cif cic krotne.

Kołomyja, w  czer w c u .
W  sierpniu niaia się odbyć wiel­

k i  tuantwry wojskowe korpusu 
iwowsktęgo w górzystej okolicy Ko­
łom yj! Manewry zaszczyci swą obe­
cnością prezydent Wojciechowski, 
który p izy  tej sposobności ma zwie­
dzie miasta kresowe: Stanisławó\7 
i Kołomyję, wysunięte na najdalszy 
cypl połuaniowo-wschodni Rzeczy­
pospolitej. Specjalna delegacja oby­
wateli1 kótomyjskich z prezesem mia­
sta p. Balickim uda się do W arszaw y

Bfarihi, 5. czerwca. (Tcl. G. P.) 
Rosyjska Agencja telegraficzna Ro­
sta polami mijc z komunikatem Biu­
ra Wolffa w sprawie mowy Krąssi- 
na; Rcś&t s p rz e c z a  JTikoby traktat 
w; Rapałło gwarantował eksteryto- 
rjalność tylko re* jiyni członkom 
misji handlowej. Z Art. 1, 5 i 12 u- 
rrwwy wynika niedwuznacznie, że 
delegacja handlowa jest częścią 
składową politycznego -zastępstwa. 
Urnowa w  Rapallo zmierza do roz­
szerzenia pewnych przywilejówdy- 
111wniMCznytili Rosji w Niemczech 
nie zaś do ich’ ochrony.

Rosta uważa, żc pudsttw przez 
Buiro Wolffa cyfry w  sprawie 
wzajemnych stosunków handlowych 
nr'edzy Rosja a Niemcami są nie­
ścisłe. Zakupy Towarzystw, koo­
peratyw  i kupLóv' rosyjskich w ro­
ku 1923 \v Niemczech w:vnosiły 545 
rnS'jonów marek złotych, czyli 4 
proc. ogólneęt wy wozu niemieckie­
go. W7 tym samym czave wywóz

celem zaproszenia pana Prezydenta 
do odwiedzenia Koiomyji.

Nie ód rzeczy będzie pizyporn- 
nieć. że w drodze, powrotnej z Ru­
munii w jesieni r. 1922 był w Koło- 
myji na poświęceniu sztandaru 49 
p. p. marszałek Piłsudski, witany 
przez wszystkich mieszkańców bar­
dzo serdecznie.

Nie wątpimy, że nic mniej serde­
cznie — powitają Kołontyjar.ie — i 
drugiego dostojnego gościa.

t  Rlosji do Niemiec wynosił 274 mi­
liony marek złotych, czyli 4 10 proc. 
całego importu niemieckiego.

•Prąisa berlińską utrzymuje, .że 
iłolfeimka Rosty jest wstepem do 
jiuwei "nory rządu sowieckiego do 
Rzeszy. ••••• "J.-4 S

NACJONALIŚCI NIEMIECCY NIE­
ZADOWOLENI.

Berlin, 5. czerwca. (Tel. G. P )  
Pisma stronnictw  środka i socialnó- 
dettioikratyczne pochwalają bez za­
strzeżeń wczorajsze oświadczenie 
kanclerza Marxa złożone w parla­
mencie. Natomiast Drasa nacjonali­
styczna’ potępia je kategorycznie.

ZAWĆZEŚNIE CIESZYLI SIĘ.
Waszyngton. 5. czerwca. (Te!. 

G P.) Senat odrzuclt .projekt p tiy - 
znatsia Niemcom Lwjytu w w yso­
kość] 25 milionów dolarów na za­
kup żywno1 ci w Stanach Zjedno­
czonych;

rescu na czele 50,000 cl.tonów m a­
szerować miał na Bukareszt. T ym ­
czasem w całym kraju panuje naj­
zupełniejszy spokój. Przypuszczają, 
że te tendencyjne wiadomości są ma­
newrami giełdowymi

(Telefonem od naszego korespon)
Warszawa, 5. czerwca. (X) Do­

wiadujem y się. iż zamiar zmiany na 
stanowisku głównego dyrektora 
Państw ow ego Banku Rolnego zo­
stał zaniechany. Dyrektorem  na­
czelnym pozostaje i nadal p. Hebda, 
cieszący się najlepszą opmjij św k tk  
gosDodn czego.

  -----

Zamiast rokowdń —  
arbitraż.

Wiedeń. 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
Wobec tegc, że do dnia 1 czerwca 
rokowania polsko-nitsiineekie toczą­
ce się we Wiedniu nie doprowadziły 
do żadnego wyniku, nastąpi obecnie 
arbitraż ze strony pro* Dra Kacken- 
becka, który dotąu bezskutecznie u- 
siłowat pogodzić obie strony. Przed 
wydaniem arbitrażu uzasadnią obie 
strony swe tezy. Decydującego roz­
strzygnięcia prot. Kackenbecua nie 
należy oczekiwać przed upływem 4  
tygodni.

URZĘDY POŚREDNICTWA 
PRACY.

(Telefonem od naszego koresp./. 
Wi rszaw a , 5. czerwca. (X) Pań­

stwowe urzęd ' pośrednictwa pracy 
bedą odtąd podporządkowane toez- 
p .ś tdnio starostwom. 2  rząazenie 
pow.nno wpłynąć dodatnio na Ure­
gulowanie całokształtu spraw ro­
botniczych.

OPŁATY PORTOW E.'^
( Telefonem >d lUbzcgo koresp.) 

W arszaw a, 5. czerw sa. (X) Sej­
mowa kom isjr m orska przyjęła 
w U. czylaniu projekt us:aw y o o- 
płat.ich Dcr.cwych.

 o-------
UDZIAŁ PQLSkl W TARGACH 

GDAŃSKICH.
(Telefonem ,oó naszego korcąp.  ̂
W a rsza w a , 5 czerwca (X) Dy- 

rekcja in iędz, naioduwych II. Tar­
gów w Gdańsku ma przybjć wkrót­
ce do Warszawy, celem odbycia 
konf r^ncji z przedstawicielami pol­
skiego przemysłu i hand u w spra­
wi- udziału Polski y-tych Targdch,

a  KOMlSjA SEJMOM'A Z M E  SIĘ 
PRZESILENIEM GOSPOD.rRCZEM.

U'elefonem od naszego koresp.).
W arszaw u , b. czerwca. (X) 

Wnioski poselskie t omagające się 
woiowadzenia przymusowego za­
rządu państwowego w zakładach 
Tow Akc. Kindler w Pabianicach 
i Sosnowieckicm Tow. fabryki rur 
i żda a omawiała dziś sejmowa 
komisja przem. handlowa. Dyskusja 
wykazała konieczność rozpatrzenia 
caroksztaTu obecnego przesilenia 
przenmsłowego, wooec czego po­
stanowiono odbyć specjalne posie­
dzenie konrsji przy współudziale 
minist-ów hand u i skarbu, Na po­
siedzeniu tem ministrowie mają 
przedstawić obecne < ołużenie go ­
spodarcze z  punktu, widrente rzą­
dowego, oraz środki zaradcze jakie 
mają zam ar powzi ć d la opano­
wania sytuacji.

-  'O —
OChRONA DROBNYCH D Zlp. 

RŻAWCÓW.
(Te!efoai«m od naszego koresp.) 
W arszaw a. 5. czerwca. (X) Na 

sejmowej komisji rolnej mcotkzono 
w III. czytaniu dyskusję n*d pro­
jektem ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców. Referat ustawy o  
trzjmiał poseł Bobek (PSU )

ZNANE LFTNISKO TOPOLNIC/l
p o ie w  pokoje z kom plem em  p ierw soo- 
rzędm m  utrfJTnaniem. Las, rzelr>, w.: 
bezpośredniej bliskości. »4acja loołejo- 
\va, poczta, lekarz w  m iejscu. Z g łosze­
nia S lrzytk :-’! cpolnica. P ensjonat „Ire­
na". Przy zapytaniach douczyć znacz­
ki )>ocziowe pa odpow iedź. 4 7 5 M  •

H  Rumunii p o u je  spobój zupełny.
Rukareszt, 5 czerwca (Tel. G. P.) 

O przesadnych wiadomościach w 
sprawie eksplozji w Bukareszcie pu­
szczono w tych dniach pogłoskę o 
izekoinj ni wybuchu rewolucji w Ru 
luunji. Wedle tej pogłoski gen. Ave-

M I l A M l i n A t t ó i C l i U .OPŁATY SADOWE W  MAŁO- 
POLSCE.

i l elefonem od n a ^ e g o  korespon.)

Warszawa, 5. czerw ca. (X) Sej­
mowa komisja prawnicza p rzy jd ą  
projekt ustawy w sprawie opłat 'Sa­
dowych w Małopplsce. Projekt ten 
został orzyjęty w brzmieniu usta- 
ioneni przez specjalną podkomisję,. 
Projekt podkomisji odbiega dość 
znacznie od Projektu rządowego, 

o ——

His miały Niemcy Kłopotu 
i podpisały tran at w  Rapalio.

Mus:? za  ta  r o z c z y ty w a ć  się obecnie w  notach sowieckich. 
KOMUNIKA T POLEMICZNY ROSTY.
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F. L  rO F P E R
posiada tylko

Gabryel Stark
Lwów, pl. Mariacki 11.

II
T a k  przynajm niej oczekują w  Pa yżu.

A JEŻELI ZO STANIE O BALO NY.
Paryż, 5. czerw ca. (Tcl. „U. P .‘) 

P rezydent Millerand rozpoczął dziś 
narady w sprawie utworzenia nowe­
go gabinetu. Spodziewają sic tutaj, 
że gabinet mógłby stanąć przed par­
lamentem w niedzielę. Jeżeliby ga­
binet został obalony, w ów czas Mil- 
ieraud wyciągnie z tego niezwłocz­
nie konsekwencję dia siebie.

PLANY HERRIOTA.
Paryż, 5. czerwca. (Tel. „G P.“)

Przem aw iając na śniadaniu w ydaf 
nem przez praso angielską, w yraził 
Jlerriot stanowczo pragnienie uzgo­
dnienie polityki demokratycznej, z 
najżywotniejszymi interesami Frań-

TRZECIA KLASA 
Loterii Klasowe?

m a  c i ą g n i e n i e  19 . b .  n i .
Mamy jeszcze kkka ca łych  lo só w  (18 z ł.)

i k ilkanaście p o łó w ek  19 zł.;.
Do ciągnieni t l. lipca sprzedajemy już 

preuijówki dolarowi; (dolarówki)

ba?ktw Schiitz i Chajes
L w ó w ,  p l .  n M a rja cK i I .  5016

Podziękowanie.
W szystk im , którzy wzięli udział w 

odprow adzeniu zw ło k  ś. p. M ęża m ego, 
prof. Dr. S tan isław a  Flbicha. na m iej­
s c e  w ieczn eg o  sp oczynku, kolegom , 
przyjaciołom  i znajom ym , którzy obec­
nością swoja na obrzędzie p ogrzeb o­
w ym  uczcili pam ięć jego, lub przybyć  
nie m ogąc, pisem nie w yrazili mi sw oje  
w spółczucie, tą drogą składam  _ w y ra zy  
głęboko odczutej w d zięczn ości, a w 
szczeg ó ln o śc i Gronu P rofesorskiem u z 
Rektorem  Dr. N iem czyckim  na cze le , 
A systen tom , Urzędnikom , S łuchaczom  
akadem ii m ed. w eter., za w y g ło szen ie  
poditńostych m ów  i w yk onan ie  ■ r z e w ­
nych pieśni pożegnalnych, oraz S łużb ie. 
50? 1 Żona.

cji. Jeżeli pomyślny rozwój Francji 
będzie zapewniony — powiedział 
lierrio t — wówczas wszystkie w y­
siłki należy skierow ać ku zapew­
nieniu pokoju w talej Europie, osią

gając przez to rozwój i zwiększenie
wpływ ów  iiuiytucji arbitrażow ych, 
jak Liga Narodów i międzynarodo­
w y Trybunał sprawiedliw ości w 
Hadze.

Sprężenie między Tur ®  a l o t o i i  M d ło .
O ficerowie fu eccy mus ą jednak być w  pogotowiu,

WYJAŚNIENIA MUSSOLINIEGO.
Berlin, b czerwca (Tel. G. P.) — 

Wedle wiadomości z Konstantynopo­
la w stosunkach turecko-włoskich 
nastąpiło pewne uspokojenie spowo­
dowane wyjaśnieniem, jakie poseł 
turecki w Rzymie otrzymał od Mus- 
sołiniego.

MussoUni oświadczył, żb koncen­
tracja wojsk włoskich w okolicach 
Rodos nie jest skierowana przeciw 
Turcji.

W Angorze odbyła się we środę 
dłuższa narada gabinetu przy udzia­
le szeia sztabu generalnego.

TWARDY ORZECH.
Konstantynopol, 5 czerwca (Teł. 

G. P.) Rada Komisarzy poleciła Fe- 
thi Bejowi obstawać nadal przy do­
tychczasowych żądaniach tureckich 
w sprawie Mossuiu

NA WSZELKI WYPADEK.
Konstantynopol, 3 czerwca (Tel. 

G. P.) „Orient News" donosi, że 
wszyscy oficerowie tureccy będący 
na urlopach otrzymali rozkaz bez­
względnego powrotu do swych od­
działów. .

Powstan<e ogarnęło caią Albanię.
A  sąsiedzi p rzyg lą d a ją  się i czekają.

BEZSKUTECZNE ROKOWANIA 
Z p o w s t a ń c a m i .

Rzym, 5. czerwca. (Tcl. „G. P .“) 
Z Brindizi donoszą, żc pochód od­
działów nacjonalistycznych albań­
skich trwa daie.i. Miasto Barat zo­
stało obsadzone przez oddziały, 
nadciągające z południa. Rząd tirań­
ski ponownie uczynił próbę porozu­
mienia się z powstańcami, aby tpo 
wstrzym ać ich pfochód na Skutari, 
jednak propozycje te nie miały po­
wodzenia, ponieważ postawione 
przez powstańców warunki uznał 
rząd za niemożliwe do przyjęcia.

Włoski torpedowiec „Abbą- patro­
luje wzdłuż wybrzeża albańskiego 
Wallony, Skutari i Durazzo, aby 
ewentualnie bronić zagrożonych in­
teresów włoskich.

STANOWISKO JUGOSLAWJI.
Białogród, 5. czerwca. ('1'. G. P.) 

Nincziic oświadczył, że augostawia 
podtrzymuję stanowczo zasadę nie­
zależności Albanji, jednakże nie mo­
głaby pozostać obojętną na w ypa­
dek interwencji zagranicznej.

Z ostatnich wiadomości wynika, 
że powstanie ogarnia cała Albanię. 
Pow stańcy atakują Alessio.

Kowieirskie prowokacje.
Lwów, fi. czerwca.

Wśród społeczeństwa, szczegól­
nie na kresach, zaznaczyło się w  o- 
statnich czasach pewne zaniepoko1 
jenie. Pogłoski, nadchodzące z po­
granicza polsko-litewskiego, są źró­
dłem naw et pewnej paniki. Jakaż 
ich podstawa?

Faktem jest, że od lat ciągnący 
się konflikt litewsko-polski dojrzał 
do likwidacji, formując się w spo­
sób ostry  i niebezpieczny dla po­
koju. Faktem  jest, że Kowno, ufni 
w bezKarność, nie zaniedbuje nicze­
go, aby stronę polską zniecierpli­
wić i wyprowadzić z równowagi. 
Przedewszystikieni dziś, gdv Pobe* 
w jej sanacji życia gospodarczego 
niezbędny jest absolutny spokój, 
zamiary' Litwy kowieńskiej, Iiałaśli- 
wej i wyzywającej, są az nadto 
przejrzyste

Czy pójdziemy na lep tym pro­
wokacjom? Czy damy się ogarnąć 
tej gorączce, która dla pracy wew­
nętrznej w jej obecnym okresie 
BOże być zabójczą?

Społeczeństwo dziś bardziei tui 
kiedykolwiek mus zachować «ł 
mną krew i absolutna odporność 
wobec panicznych wieści. Społe­
czeństwo nwsi zdać sobie z tego 
sprawę, że autorami aiarmujjącycb 
pogłosek są czynniki, dla których 
niepokój w Polsce jest potrzebny 
dla ich roboty ciemnej i destruk­
cyjnej.

Na dnie kłamstw ł plotek kryje 
się prawda, tńedająca Powodu do 
najmniejszych obaw. Sytuacja jk-st 
taka. żc w przyszłość możemy pa­
trzy ć  z pełnym rptymizifnem i ufno- 
ścią w kroki R ządu. Który położe­
nie zna i uczynił w szy stk o  wskaza­
ne dla uniknięcia powikłań.

D a  l  o  u l y n n , !
Marszawa, czerwca. (X> 

Z Łotwy donoszą że w  najbliższym 
czasie ma się udać do parlamentu 
angielskiego z w izytą po trzech 
przedstawicieli parlamentu łotew­
skiego, litewskiego i estońskiego. 
W izyta ma być podjęta wspólnie.

ALFONS ALLAIS.

Za przykładem drugich.
Przekład z francuskiego K. R.

Milutka M ałgorzata Bastye by­
łaby jedną z najdoskonalszych ko­
bietek, gdyby nie jedno fatahie 
przyzwyczajenie iakic miała:

Oto oszukiwała ona system a­
tycznie swych kochanków, zdra­
dzając ich ustawicznie — dla ty ­
siąca i jeden powodów.

W  ówym czasie, kiedy rozpo­
czyna się niniejsza opowieść, ko­
chankiem jej był młody pan Jan 
Passe (z firmy Jan Passe et Des- 
meillers), człowiek dzielny, praw ­
dziwy klejnot w swoim zawodzie 
handlowym.

A jak on kochał małą Małgo­
rzatę!

Kiedy go oszukała po raz pierw­
szy — pyta:

— Dlaczego zdradziłaś mię z tym

|  człowiekiem?
— Ach, bo on taki ładny! — od­

parła szczerze M ałgorzata.
— Dobrze, dobrze —  mruknął 

Jan.
Co to jednak może silna miłość 

w połączeniu z silną wolą! Kiedy 
przyszedł wieczorem do Małgo­
rzaty, jaśniał taka pięknością, że 
am archanioł Michał nie w ytrzy­

małby- z nim konkurencji.
Kiedy oszukała go poraź drugi, 

zapytał:
— Czemu zdradziłaś mię z tym 

człowiekiem?
— Ach. bo on taki bogaty! — 

odparła M ałgorzata.
— Dobrze, doJbrze — mruknął 

Jan.
I w ciągu jednej doby- wynalazł 

sposób przeróbki odchodów koń­
skich na najlepszy, arom atyczne 
tytoń. Amerykanie dobijali się I*' 
prostu o nabycie prawa eksplonl'1 
cji tego wynalazki!, a Jan stal j

Kiedy oszukała go po raz trzeci, I 
szapytał:

— Czemu zdradziłaś mię z tym 
człowiekiem?

— Ach, bo on taki komiczny! — 
odparła M ałgorzata.

— Dobrze, dobrze — mrukną! 
Jan-

I poSpedł do księgarni... (nie po­
daję firmy-, by nie robić niepotrze­
bnie reklamy), i nakupił tam roz­
maite arcydzieła Fredry, rozmaite 
kalendarze, przeróżne „Bociany",
„Pocięgie'1' i ,,Szczurki"....

Kiedy już iprzestudjował te w szy­
stkie podręczniki, poszedł do M ał­
gorzaty. !

Śmiała się do rozpuku niemal 
rzez noe całą.
Kiedy go zdradziła po raz czw ar­

ty. zapy-tał:
- Czemu zdradziłaś mię z tym 

człowiekiem? ,
— Ach, to się nie da powie­

dzieć — odparła Małgorzaita, spu­

szczając oiczy.
Dobrze, dobrze — mruknął

Jan-

Żałuję mocno, że opowieść ta, 
prawdziwa we wszystkich szczegó­
łach, nie ma nic wspólnego z porno­
grafią.. Mam bowiem wrażenie, że 
czytelnicy nie nudziliby się czyta­
jąc sprawozdanie z tego, co wtedy 
Jan uczynił.

Kiedy go zdradziła pu raz piąty...
Nie. aość już tego!
Kiedy zdradziła go po raz stc 

czternasty-, Jan zaDy-tał jej#
— Czemu zdradziłaś mi-ę z ty»m 

człowiekiem?
— Ach, bo to slawiay morder- 

ca — odparła Małgorzata,
. Dobrze - mruknął Jan 

zamordował Małgorzatę.
I w tym czasie mniej w iece1 Mał. 

gur/ata przestała już oaidsrcić zdrc. 
uzać Jana.

I
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Ze  względu na cel I niebywałe produkcje Jezdy Polskiej niechaj nikogo nie braknie.__________ me
z  d w i a .

Usuwajmy szpetotę-
Lwów, 3 czerwca.

Szanowne są bezwątpienia rany 
odniesione na polu chwały, nie* 
mniej 'przecież nie należy wysła­
w iać ich na widok publiczny.

Bohater, zniekształcony nawet 
w ńajchlubniejszej walce, dobrze 
czyni, jeśli swoje zaszczytj e ka- 
Iec.wo jak najstaranniej zaciera 2 a 
pomocą protez i wszelkich środ­
ków, jakie oddaje mu do dyspo­
zycji ortopedja a nawet — jeśli 
tego potrzeba... i instytuty piękności.

0  tej wielkiej prawdzie zapo­
mina się niestety we Lwowie. — 
Jakkolwiek już szósty rok mija od 
naszej epoki bohaterskiej, to obli­
cze grodu szczyczącego się krzy­
żem „Virtuti militaii*, nosi wciąż 
jeszczcze, jakby na pokaz, odnie­
sione wówczas szpecące szczerby 
i rany... co więcej, ukazuje je przy 
każdej odświętnej okazji gościom  
swoim i obcym,,.

Bo rany te, poza innymi mniej 
poczestnymi ulicami i domami pry­
watnymi (jalć np. narożna kamieni­
ca przy ul. Sykstuskiej) me prze­
stały dotąd szczycić się przykrym 
grymasem jakoby nędzy i inercji 
z takich ważnych i okazałych gma­
chów jak Dyrekcji koleji na rogu 
ul. Zygmuntowskiej i M.ckiewicza, 
oraz ginachu posejmowego.

Oba tę, gmachy jakkolwiek zo­
stały połótane na zewnątrz i w - 
wnątrz o tyle, by uczynić je zdat- 
nemi do użytku, to nie pomyślano 
jtdnak wcale o nadaniu im bodaj 
przyzwoitego wygląda.

A szczególniej odnośnie do 
gmachu posejmowego zapominać 
nie należy, że jako siedziba Uni­
wersytetu jest miejscem wybitnie 
reprezentacyjnem, o które opierają 
się wszystkie niemal oficjalne uro­
czystości i przyjęcia.

1 dziw zbiera do prawdy, że 
przy adoptacjach tego gmachu zu ­
pełnie zapomniano o figurach sym ­
bolicznych „zdobiących" jego 'fron­
ton.

Oszpecenie tych biedaków jest 
łąk nieszczęśliwe, że na ich widok 
litość i śmiech zbiera, a że te gru­
py alegoryczne stanowią oparcie

Cti num Wit Klina na no zlttycft?
Zajm uje sie teijh spacjalna podkomisja sejmowa,

DZTEŃ JUTRZEJSZY PRZYNIESIE DECYZJĘ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 5, czerwca. (X) Se.i- I Podkomisja uchwaliła przytem dzi- 
taowa komisja skąrhowa pod prze- * staj, iz celem jak najrychlejszego 
wodnietwem posła dr. Byrki (PSL.) I załatwienia sprawy opłat paszporto-
uchwaliła reasumpcję uchwały z 6. 
maja 1924 w sprawie opłat pasz­
portowych.

Komisja wybrała specjalna pod­
komisję złożoną z posłów Pu tka 
(Wyzwolenie) i Fosmarma (Kolo 
żyd.), której poleciła na jutrzejszem 
posiedzeniu przedstawić projekt u- 
siaw y o opłatach paszportowych.

wych należy jak najrychlej w  for­
mie specjalnej ustawy załatwić owe 
artykuły z rządowego projektu usta 
,wy o sremplach i opłatach, które 
mówią o opłatach paszportowych.

Podkomisja ustaliła, i e  opłaty 
paszportowe nie powinny przekra­
czać kwoty 50 złotych.

liu czci u W ś  w l i m i e  L w a .
Lwów, 5. czerwca.

(i. p.) W dniu wczorajszym św ię­
ciła Politechnika lwowska żałobną, 
lecz chlubną uroczystość odsłon i ę- 

| cia tablicy bu czci studentów tej u- 
czelni poległych w obronie Lwowa 
i Ojczyzny w  latach 1918— 1921. O 
godz. 10-tej rano odlbyla się w ko­
ściele św. Marji Magdaleny 

solenna msza żałobna 
za dusze poległych, celebrowana 
przez ks. kan. Skalskiego, w której 
uczestniczyli reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych, rodziny 
jpodegljych. delegacje stow arzyszeń, 
młodzież technicka i liczna publicz­

ność. M inisterstwo wojny reprezen­
tował na uroczystości generalny 
inspektor szkół wojstkowych gen- 
Osiński, województwo wioeprez. 
Karhezy. miasto wicepręz. Stahl, 

i-Przed ołtarzem  zgromadizili się ró­
wnież w eterani walk liistopądo- 
iwych pod sztandarem 63 r. dzierżo­
nym  ,przez delegatów szkoły ka­
detów. Przed kościołem ustawiła 
Się kompania honorowa 40. pp. 
z  orkiestrą i sztandarem , kompania 
26. pt>. pod śztdndareiń T-szcj załogi 
Obrońców Lwowa, oraz kompania 
honorowa kadetów.

Po nabożeństwie pochód ruszy!
n w "  mm/mmmmm • 1

dla oka ze wspaniałej pod wzglę- | czenia i utrzymań a powagi oasze- 
detn położenia csplanady O^rcdu go grod^
doś ius-.ki, w ięc pozostawianie ich 
w tym opłakanym stanie psujje 
wrażenie z jednej z najpiękniejszych 
parłji naszego inasta.

Na potrz bę nadania zarówno 
dyrekc i koleji jak i gmachowi po- 
sejmowemu zewnętrznej aparycję 
odpowiadającej wymogom kultu­
ralnym, zwracamy uwagę znanego 
z puczuca obywatelskiego prezesa 
Iw. Dyr. koleji p. Barwiiza, jako- 
też władz uniwersyteckich, tak dba­
łych zawsze o podniesienie zna-

Jeśli już koniecznie ma być po­
zostaw ony widomy znak onych  
czasów, te niecnaj on wyrazi się 
w ksz ałcie nieobrażającym p - 
czucie smaku. Możpaby n.' p. ująć 
jedną kuię w murze, lub jeden 
wyłom w jakąś estetyczną ramę, 
podkreślając ją nadto odpowiednim  
na ) Se u, cały zaś gmach odrestau­
rować przyzwoicie.

Bo wszak żyjemy pod hasłem  
odbudowy i rozbudowy Polski a 
n'e pod hasłem straży ruin. 

■ n n a n n m M M a

Komisja wybrała ponadto drutł 
soecjalua podkomisje, która ma zba­
dać sprawę przekazywania oszczę­
dności emigrantów ze Stanów Zjed­
noczonych do Polski,

Wreszcie przystąpiła do obrad 
nad wnioskiem w sprawie narusze­
nia ustawy o Podatku majątkowym 
przez zwolnieniu maiatków kościel­
nych i duchowieństwa od płacenia 
tego podatku.

 ^ ---------

do gmacnu Politechniki- p rzad ta­
blicą osłoniętą draperją zgromadził) 
się w szyscy uczestnicy uroczyste- 

: £0 obchodu, poczem zabrzmiała 
pieśń „Usłysz Boże’1 odśpiewana 
przez Chór teclinieki. Następnie re­
ktor Fablański cytata „I ten szczę­
śliwy, kto padł wśród zawodu'’, 

i rozpoczął swpją mowę. w której 
ł skreślił efeieje czyjiów bojowych 

młodzieży technickieli w  latach 
1918— 1920. poczem dokona! odsło­
nięcia talblicy pamiątkowe;, n* któ­
rej widnieje 90 nazwisk w yryty  Cl* 

l złotymi głoskami pod płaskorzeźbą 
przedstawiająca młodzieńca padają* 
cego 'v bojiu. Ks. inf. Zajcbow&kl do­
konał poświęcenia tablicy i w pod­
niosłych słowach skreślił obraz 
■tych 'wielkich clrwil r. 1918—1920. 
gdy pod hasłem „Ojczyzna w nie­
bezpieczeństwie zjednoczył się ca­
ły naród do walki. P ierw szą w  tym 
szlachetnym porywie była młódź 
polska, dlatego/ słuszną jest rzeczą, 
że ku jej chwale a nauce i przy­
kładowi potomnych, znakiem wido­
mym pamięć ich czynów się u- 
trwala.

Następnie im młodzieży ieehnj- 
oklej przemówił p. Roehr, zaś im- 
ł-szej załogi Obrony Lw ow a p. 
Novi. Podczas uroczystości Chór 
teohnicki odśpiewał „'Gaudę Mater 
Polonia", zaś orkiestra, w ojskow i 
odegrała hynm narodow y i Rotę.

Z  t e a t r u .
(„Fryderyk W ielkr. sztuka w 5 otN 
Uonach Adolfa Nowaczyńskiego — 

występ Ludwika Solskiego.)
Nigdy nie miałem przekonania do 

„Fryderyka W ielkiego" Nowaczyń- 
skJiego, do tego ani dramatu ani 
sztuki, ale raczej kroniki hjstorycz- 
no-draimatycznei, pisanej zresztą z e  
gnanym u tego autora tupetem lite­
rackim. dziennikarska swadą i traf­
nemu ujęciem epoki, lecz pozbawio­
nej prawdziwego życia scenicznego. 
To też o ile rzecz ta w czytaniu in­
teresuje, o tyle nuży na scenie i 
tylko dzięki twórczej ambictii wiel­
kich naszych aktorów  (Solski i Ka­
miński) wjechała kiedyś na scenc > 
jeszcze do dziś dnia z okazji wystę- 

^pów gościnnych zdaje się, żc należy

do sztuk istotnie żyjących. I jeszcze 
jedno; dla ąas Polaków  sztuka ta 
nigdy nic będzie miłą, pomimo na­
ciągnięte nieco ty rady  generała 
artylerji Zittena o naszej* ojczyźnie 
i komplementów pod adresem  pol­
skiej .kawalerji, bo rumieniec w sty­
du wywołuje przypochlebne dwo- 
ractw o biskupa .Warmińskiego K ra­
sickiego, tego najświatlejszego umy­
słu Stanisław owskiej epoki, poety, 
bajkopisarza i estety. A jeżeli naw et 
tak było w  rzeczywistości, bo epoka 
saska zdeprawowała dusze, jeżeli 
nawet prawejziwem było zjadliwe 
powiedzenie Wielkiego Fryca, że 
każdego Polaka można było w ów ­
czas kupić za talary, pocóż odgrze­
bywać rzeczy, tak dla nas niepo­
chlebne i tak bolesne? Mam w raże­
nie, że każdy teatr niemiecki, po 
wykreśleniu kilku mocniejszych epi­
tetów  ped adresem  Pm s, w ystaw ił­

by z uciechą „Fryderyka W ielkie­
go", ażeby pokazać, jak m am ą roki 
odgrywaliśm y zawsze w  dyploma­
cji europejskiej. Przykrości tej nie 
w ynagradza nam sztuka Nowaczyń 
skiego swojemi walorami sceniczny­
mi. W ątła intryga miłosna między 
dwoma córeczkami Gockowskiego a 
kornetami Jego Królewskiej Mości 
usiłuje wprow adzić trochę ruchu 
scenicznego w tą ciężką bryłę hi- 
storyczno-kronikarską, która posłu­
żyć miała jedynie do wyrzeźbienia 
W niej jednej postaci króla Prus 
Wielkiego Fryca. Lecz nawet i ta  
postać ma duuzę z papieru i jedynie 
genialna intuicja aktorska Solskiego 
potrafiła joj nadać rumieńców życia. 
Ileż szczegółów nienapisanycli do­
dał Solski kreacji tej przez długich 
pięć aktów w  gestykulacji i mimice, 
jakie w ygryw ał pauzy, mówiące  ̂
więcej niż tekst roli?. To byja za- *

/

istc jaklby rola w  roli, j^ełniejsza, 
bardziej rzeczywista, tw órczą intui­
cją aktorską w ydobyta z nicości. 
Dla gry  tej zw artej, mocnej, fascy­
nującej, tłem jedynie była praca ca­
łego zespołu, staranna zresztą i na­
leżycie skoordynowana. B yły w tej 
ofiarnej .pracy naszych aktorów  mo­
menty lepsze i gorsze, lecz bądź co 
bądź mimo niewielką ilość prób dc 
dyspozycji udało się Solskiemu jako 
reżyserowi sztuki w ykrzesać har­
monię zespołową, której on sam był 
najwyższym tonem. W ięc przyjm o­
wano go niezwykle ciepło i ni«ed«? 
ze stałych bywalców lwowskiego 
teatru westchnął żałośnie, widząc 
jakie ouda zdziałać potrafi celowa, 
rozumna, ofiarna praca w taścw ago  
człowieka na w łaścw w n mfojsou.

Henryk Zbierzchpw»ki.

I
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N u w ln y  f  P rs B iiiy ś la . Z ziemi zaleszczyckiej. |
(Oa naszego korespondenta).

oopoiWiodzialnem, bo wóltostwętTi 
gminy kasperm> reckiei' nie byna\i-

Pod adresem v- wojewody Zawi­
stowskiego. Uważam y za ..wój obo­
wiązek obywatelski zwrócić uwagę 
p. wojewody Zawistowskiego na u- 
sifowanc przemycenie nominacji siu 
■śnogo p. Kozłowskiego na kom Ltrza 
rządowego w Kasperowcach i u 
strzec ipizcd s,kottkanii. jakie jaki ten 
może za sobą pociągną^.

P. Julian Kozłowski byi za cza­
sów austi-jackich żandarmem w Kas 
perowcach, fę sariia fuukcJję pełnił 
podczas krw aw ych rządgw ukraiń- 
sko-petruszewiczow skicli i skłonny 
by} również uiJzczEśfrwić odrodzoną 
J?zeczp09i*olitą swojem urzędowa­
niem.

A jakie to było urzędowanie 
^władczy iutejipęlaoą sejm., wnie­
siona do rządu jeszcze w 1921. roku 
przez posła Kiermka z klubu PbL- 
Ta interpelacja . Spowodowała \y 
konsekwencji zarządzenie minister­
stwa spra,w \v ewnętrzuycli w  1523 
roku, usuwające p. Kozłowskiego % 
Kasperowiec i to mimo energicz- 
nycli wpływów  lokalnych, które 
były widocznie zainteresowane w 
dalszcrn , kompromitowaniu rządów 
poldkich n» Kresach-

Obecnie dochodzi nas wieść, że 
te same czynniki, korzystając z re­
zygnacji wójta w Kasperowcacn jj. 
Skarżyńskiego, czynią w Tarnopolu 
starania, aby p. Kozłowskiego cbdsr 
rzyć atanow irsieiem jeszcze bardziej

W i a d o m o ś c i
(Od nasrcBo

Czy śpiewy żornierstłe mu. za 
obrażać moralność. Otrzymujemy 
nastelpujące pismo: Miestzkam w
Rtzeżanacli przy' ul. Iwaszkiewicza. 
Już zeszłej jesieni nie mogłapi ko­
rzystać z dogodnej mi przechadzki z 
dziećmi w tzw. ul. Kaczorówce,, 
gdyż ćwiczący często w tej okolicy 
oddział sanitarjuszów wyśpiewywał 
tego rodzaju pieśni, że zmuszona 
byłam z dziećmi uciekać. Znajomi, 
którym to opowiadałam z (żaicm po­
twierdzili. ze  taksamo często słyszą 
w strętne wprost pieśni różnych 
oddziałów albo pojedynczych żoł­

nierzy,
W niedziele ubiegłą pozlismy od­

wiedzić sąsiadkę mieszkającą bliżej 
szpitala wojskowego. Ale wkrótce 

musiałam dzieci wysiać z powrotem 
do domu i sama uciekać, bo ze szpi­
tala dolatyw ały tak bezczelne pie­
śni i słowa, że nie mogłam tu córki 
i syna zatrzymywać, ani sama w

K ronika kołom yj sk a.
(Od naszego korespondenta).

umiej ż wyboru, ale z nominacji!
W ierzymy, że p. wojo>voda po 

przeczytaniu tej notatki nie pozwoli 
lujf. tę nominację. Sprzeciw p. woje­
wody będzie miał sw jio  uzasadnie­
nie nic tylko \v argumentach rzeczo­
wych. których poza interpelacją 
wspominaną, mogą iiri darta ro /yc  
personalia p. Kozłowskiego, ale tak­
że w motywach natury moralnej- 
Jąka nominacja będzie uw ażana A-*, 
nie bez racji — za lekceważenie o- 
pinii Sejirm i central, ministerstwu 
cpraiw w ew nętrznych, co o ile nam 
wiadomo, wcale nic leży w inten­
cjach kierujących kół województwa 
tarnopolskiego.

Skutki nawałnicy. ,W uli. sobotę 
szalała w  naszym ipowiecie burza 
straszna. Spadł grad wielkości jaj 
gołębich. W Holhiradach wicher po­
w yryw ał okiennice i stłukł w szyst­
kie prawie dzyby. Zboże na jpoiu 
doszczętnie zniszczone nie tylko w 
tej wsi, ale. również i w  Npwosiółce. 
Tam, gdżie zieleniły sk- pszenica t 
żyto, obecnie czcrnićjc«tyhvo ziemia. 
Drzewa pow yryw ał wiatr % korze- 
uiamr z ziemi. Zrozpaczeni miesz­
kańcy tych wsi chodzą po pola cli i 
rzew nie płaczą. Kilkumiesięczna, 
praca poszłe na marne, a obecnie 
gmifl im nędza,

2 B p z e z a n .
J:oręsjX!iiafr.t*.);.

tow&rzystne zostać.
Mówiono p i  już dąwniej. że pow­

tarza się to często, ciągle, różni żoł 
nierze wyśpiewują najohydniejsze 
pieśni, nawołują najbezwstydniej, 
nie licząc się zupełnie z nikun i z ni- 
czem. A Kaczorówką i ul. Iwaszkie­
wicza uczęszcza wiele młodzieży 
szkolnej. Żołnierze nawołują .najbe- 
wstydnicj i wcale niedwuznaczne 
dają znaki dziewkom Dzikie krzy­
ki i naw oływ ania dolatują w uh 
gen. Iwaszkiewicza.

W ierzę bardzo, że dzieje się to 
bez wiedzy dowódców, czyż niema \ 
tani jednak nikogo- w tym czasie, ko- 
goby (o raziło! Zaiste smutne to.

I dlaczego z ust polskiego żołnie­
rza z  umiłowaniem ina płynąć ściek 
najwstrętniejszego gnojowiska. Dla­
czego woisko. kureni sie szczycimy 
Qi« być rozsadhiWem zgnilizny i de- 
omralizącji! Możeby na to zaradzić!

K. S.

(o J  naszego korespondenta.)
Przemyśl, w czerwcu.

(3. Wiec inwalidów. W ubiegłą 
niedzielę odbył się wiec ■ inwalidów 
w- sali „Domu narodowego1' przy n a­
der licznym udzifle inwalidów z 
miasta i powiatu.

R^jnisja śledcza w Szefostwie In­
żynierii W  ostatnim tygodniu bawi­
ła w kaszenf mieście Komisja śled­
cza z ramienia M. S. W , i przepro­
wadziła dochodzenie w™ tut. Szefo­
s t w ie  lnżymerji. Szczegóły docho­
dzeń nie są znane.

Wiie M l i  m m t i
(Ud naszego korespondenta). ' 

Przemyśl, w cjlrwrcu.
(s.) O d b ił się tu wiec emerytów 

kplcjow-ycjf Przewodniczący p. Kocz 
kOd«h udzielił głosu prezesowi P. Z. 
K. p.KacanlKowj, który zdał sprawę 
Z audiencji u ministra Tyszki. P. mi- 
rusie-r przyrzekł przychylnie rozpa­
trzyć postulaty em erytów w sprawie 
kart ulgowych dla emerytów, oświad 
c?.ył minister, że dotychczasowe ulgi 
kolejowe za opłata ceny personalnej 
pozostaną niezmienione. Po dyskusji 
uchwalono rezolucje'żądające l) zro- 
whauia emerytów państw zabor­
czych z poDkimi. 2) Wyeliminowanie 
z ustaw y brzmienia ..emeryci zabor­
czy z Małopolski*; 3) P ro iest prze- 
-iw § 07 ari. 7 ustawy Dz. R. R. P. 
o' płaceniu podatku majątkowego 
przez emerytów' na rzecz m agistra­
tów.

Ca s ? (beje w  Złoczowie.
(Od naszego korespondenta).

Koacerl muzyki wojskowej. Za
ęźasów austriackich Złoczów jako 

miasto o dość dużym garnizonie woj 
skówym pbśiadał'fnuzykę wojskową. 
Muzyka ta w  letuicn miesiącach u- 
rzadzala,na miejskich plantach t. zw. 
..Dużych W atach koncerty dostępne 
dla wszystkich.

Obecnie Złoczów posiada m uzy­
kę wojskowy 52 p. p., k tóra również 
każdej niedzieli przedpołudniem u- 
rzadza koncerty w  zamkniętym o- 
giodzie „Porcformackim“ jedynie dla 
„doborowej publiczności", gdyż 
w'step do ogrodu jest płatny, a mia­
nowicie pobiera się po 1,000.000 Mp. 
od osoby.

W  zasadzie nikt nie może podno­
sić zarzutów przeciw urządzaniu pła 
tnych koncertów celem przysporze­
nia funduszów na popieranie i uzu­
pełnienie instrumentów muzycznych 
i t. p., jednakowoż w  państwie o u- 
s trój u dem okratvcznvm  każdy oby­
watel, k tóry płaceniem danin i po­

datków ponosi koszta utrzymania 
muzyki wojskowej, może domagać 
sie hy taż m uzyka służyła także 
ogólnym interesom  i by prócz p łat­
nych koncertów urządzano również 
i bezpłatne dla szerszej publiczno- 
śel.

W obecnych bowiem kry tycz­
nych czasach dla rodzin, żyjących z 
zarobku w ydatek kilkunastu mjljo- 
now miesięcznic na koncerty m uzy­
czne jest tak uciążliwy, że duża i- 
lość tych rodzin odmawia sobie przy 
jcmności wzięcia udziału w koncer­
tach.

Apelujemy przeto do komendan­
ta 52 p. p. w Złoczewie celem w y­
dania zarządzenia, by muzyka 52 p. 
o. w Złoczowie oprócz koncertów 
płatnych urządzanych w ogrodzie
„Porefermaękim" urządzała także 

koncerty bezpłatne, dostępne i dla 
lodki hic będących w możności pła- 

. cać wstępu.

■ ' Kołomyja. 4. czerwca.
Poświecenie bursy rzemieślni­

czej T. S. L. im. śp. Kazimiery Mat- 
czyńt,kiej odbyło sie w  niedziele 1. 
bm. przy utteialc szczupłej garstki 
uczestników. Poświęcenia dokonał 
ks. K!uz, który następnie oddał na­
leżny ho|d cieniom niedawno zmar­
łej działaczki i ofiarnicy. oraz zło­
żył życzenia pomyślnego rozwoju 
dla tej potrzebnej u nas instytucji.

Bursa rzemieślnicza istniała u 
nas przed wojną, gromaoząc w so­
bie młodzie# szkół zawodowych, 
tu irtnieiąeych, t, )■ szewskiej, f*rn~

caiskiej i sakoły zawodowej prze­
m ysłu drzewnego. W oma zniszczy­
ła dorpbek pożytecznej instytucji 
i dopiero dzięki wysiłkom miejsco­
wego Koła T, S. L.. a obecnie 
dzięki królewskiemu zapisowi śp. 
Matozyńskiej. ofsa-uiacemu na rzecz 
tej instytucji dużą. piękną realność 
PTzy ul. Tarnowskich, dźwignęła 
się bin sa rzemieślnicza do nowego 
życia. Społeczeństwo nasze zainte­
resuje sic niozawodnie; tą placówką 
kresowa i dooomożr jej materialnie 
do należytego roŁwmjeoia s.ię i wy* 
chowam* jej adeptów na pożytecz­

ny cii dla kraju obywateli.
Zastój w handlu i m p m gśle  nlff

ominął i Kcćoinyii. Ożywiony do nie 
dawna rucli gospodarczy zm artwiał 
niemal zupełnie, a brak gotówki i 
kredytu odczuwają r.aWct hrmy 
bardzo solidne i poważne. Fabryka 
braci Biskupskich ograniczyła pra- ■ 
cę i redukuje robotników, również ■ 
istniejąca tu fabryka dachówek 
Winwuera i Spki wypowiedziała ró- 
lxitutkom prace skutkiem zupełne' 
stagnacji w tej gałęzi pródilijcji.

W bankacli tutejszy cli zastój zu­
pełny-i kraeii Niektóre z nich maja 
być zlikwidowane, zwłaszcza te, 
które <żyły ze spadku waluty i o  
becnie nie niają pola do działania.

Życie teatralne. Po teatrze Mi- 
hu łowicza, który dał u nas dwie 
doskonale w ystaw ione i grane rze­
czy z repertuaru klasycznego: .Jn- i 
trygę i miłość"* Sziilera, oraz „łiarp* 
lcrta1’ Szekspira zjeżdża .do Koto 
myji operetka krakowska Pilarskie­
go, a na 30. bm. zapowiedziała sie* 
..Reduta1 warszaw ska Zespół ama­
torski z pobliskiego Pecizeniżyn* 
dał tu przedstawieni^ „Kościuszk? 
nod Racławicami11, o yzeni szerze' 
napiszę ze względu na wysiłek 
twórczy małego, zapad.oŁo mia- 

■ steczka prowuncjonainego
Burze i grafeobicto dotknęły i 

nasz powiat. Najwięcej ttpiyrpdtią 
iiTiiotscowość Ząiiaióoi oibrtk Ciwoź- 
d-zca. gdzie silny .grad zniszczył u- 
biegłej soboty zboże na przestrzeni 
Młkirafct morgów. Podobne wieści 
dochodzą i z innych miejscowość1 
ipowiatn jak Pererów . Kornicz, Wi* 
Inłgrad, Pradyki i in. W  W inogra- 
dzie O]0run iab ił chłopca., paśacego 
M-nło. a w- Peczeniżynie kobietę, 
tudzież spalił trzy  domostwa.

Do Palestyny* Onegdai prz.ejeiź- 
dżak) przez Kołomyje trzydzieści 
rodzin żydowskie!) z Mfcirszawy,. 
dążąc do Paiestyny. Grupa ta zło­
żona z dwustu osób w  le ln i sil za-, 
rnierza osiąść na stałe w  Palesty­
nie, gdzie oosiada już własne, 
przedtem zakupione grunta.

Z TEATRU.
TEATR WIELKI.

P iątek  6 czerw ca  „W ielki Fryde  
;•>%“ (gościnny w y stęp  So lsk iego).

Sobota 7 czerwca „Tosca11 (z pp 
Korską i Mar,nem).

'N ied zie la  8 czerw ca  „Wielki F ry­
d eryk 11 (gościnny w ylftęp  So lsk iego). ,

P on ied zia łek  9 czerw ca  „W ielki F ry­
deryk** (gościnny  w y stęp  Sotókiego). 
TEATR MAtY.

Piątek 6 czerwca „Rozkosze dojne*
\v ego ogniska**.

Sobotą 7 czerw ca  „Skąpiec1* (go­
ścin n y  występ Solsk iego .)
TtATR NOWOŚCI.

P.ątsk ń czerwca „ź,ieć kawaler".
'-'Obuta 7 czerw ca  „M adi“ .
N iedziela 8 czerw ca  ...Królowa M o«ł

martru".
P oniedziałek  Q czerwca „Katja tan-;

cerka1*.

Giełda lwowska.
Lwów, 5. czorwęa,

Kursa akcji utrzymane. ObretF* 
na urzedgiełdzic ożywione tyMcA. 
w kilku gatunkach akcji (Gazy, Ją.;' 
worzno, (lazolma. P rzew orsk) — , 
dla inny cli papierów brak pooyfc 
Podaż znaczna. Mała clręć kuma) 
przy niewdclkicm za ;x>trzobrAyanit^, 
W akcjach kotowąnyoh ruch 
sfeby. Brak w tększyct sfepaó. 
fcupjia.
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( Akcje handtowe wogóle bez 
transakcji. Dla akcji arbitrażowych 

'n iem a zainteresowania,
| W  waluta cii bez zmiany. Silniej­
szy popyt za dolarami.

' Tendencja utrzym ana. U o s o ­
bienie sJabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT.) Notowania

i z dnia 5 bni-: Gotów ka: dolary
5 .18^—5.21—5.16; funty szt. 22.39— 
22.50-22.28. — Czeki: Belffia 22.50- 
22.61--22.39; Holandia 19.3.95-

, 194-50—193; N o w y  Jork 5.1SU — 
15.18—5.18^—5.21—5.16: P a r y ż  2 -.S S  
—25.26—25.76; Szwajcaria 91.15— 
91 60- -90.70; P raga 15.26 -15.32— 
15 .48; Wiedeń 7-42—7.35—7.C8; W ło­
chy 22.56—22.67—22.45; bony zfote 
067—0.65—0.70; 8 proc. pożyczka.
7.20—7.30; miljonówka 0.48,

KURSA ZBOŻOW E.
P szen ica  krajow a 73/74 e x  1923 18—  

19: Ż y to  m ałopolsk ie 68/69 ex  1923 10.60 
— 1110; Ż yto  m ałopolsk ie 65/66 9,50— 
9 ' " ;  Jęczm ień: m ałopolski brow arniany  
10.7's— 11.25; Jęczm ień m ałopolski p a­
s te w n y  44/45 ex  19?3 11— 12. —  C eny  
sza cu n k ow e b ez  transportu. —  C/m y 
rozum ieją się  w z ło ty ch  za 100 kgr. bez  
podatku sp o ży w cz eg o , m iejsce stacja za ­
ładow ania.

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 5 czerw ca  (A W .l W arszaw a  

111.10— 111.65: Z łoty  111.75— 112.53; N. 
Jork 5.80S0—5.837J. Londyn 25.00: P a ry ż  
281 7 3 -  2887

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 5 czerw ca . (A W .) Z ło ty  109,00, 

N. Jork 5.69; Londyn 24,54: P a ry ż  2S.43 
i trzy  czw arto; W iedeń 0.007995; Praga  
15.60. 'W ło c h y  24.50; B elgja 24.70: B u­
dapeszt 0.0075; Sofja 4.07; Holandia 
212.50; Christjania 77.00; Kopenhaga  
95 75; Sztokholm  150.50; B ukareszt 2.31; 
Berlin 1.30; B elgrad 6-70.

Lw ów  wafli się!
KAMIENICA PRZY UL. KOCHANOWSKIEGO 10, łada chwila runie. — 
DLACZEGO DOTĄD DOMU TEGO NIE EWAKUOWANO? — CZY 
CZEKAMY NA TAKA SAMĄ KATASTROFĘ, JAK PRZY UL. KRA­

KOWSKIEJ?

Lwów, 6  czerwca, 
(h.) Już wczoraj donieśliśmy, iż 

realność przy ul. Kochanowskiego 
U . u łs » a » « 4  — ‘ „ [ f  S z p -  .na
Draplera grozi zawaleniem. Zanie­
pokojeni mieszkańcy zwrócili się do 
policji z prośba o rahmek. obawiając 
sic słusznie podobnej katastrofy, jak 
nrzy ul Krakowskiej. Policja za­
wiadomiła o tern urząd budowlany, < cy tego domu obawiają się wprost
z którego ramienia radca Łużccki 
przeprowadził na miej; ;u oględziny.

Sprawa ta przedstaw ia się nastę­
pująco:

Na terenach przylegających do 
tej kamienicy prowadzi obecnie bu­
dowy Polska Kasa Oszczędności. — '

P rzy kopań,u fundamentów skut­
kiem ukazania się wody, która pod­
myła fundamenty realności Draple­
ra dom gwałtownie się pochylił i 
w tej chwili powstały niemal we 
wszystkich ścianach rysy wielkości 
od 10 do 15 cm., tak. że cała kamie­
nica wygląda jak jedno rzeszoto.

Nic więc dziwnego, że inieszkań-

tam spać, bo dudynek za lada wstrzą 
śntęciem niewątpliwie runie.

Zastanawiającem jest., że władze 
miejskie nie zdają sobie spraw y z 
grozy położenia i sprawę tę bagate­
lizują, chociaż dzie tu o życie i mie­
nie kilkudziesięciu osób.

OBROTY PRYW ATNE.

Lwów. 5. czerwca.
W czoraj przez ca ły  dzień w  dal­

szym  cjągu tendencja zw y żk o w a , uspo­
sobienie też. O broty ożyw ione .

Doi. a n ic ry V i 9,455 — 9,460 ty s. D o ­
lary kanad. 8,900 —  9 jmo Kor- cze ­
sk ie 722 —  275 tys. Leje 46000 — 
46500. Franki francuskie 530 — 535 ty s. 
Franki szw ajcarsk ie  1,620 — 1,650 tys- 
f u n t y  szterlingi 40 — 41 mi!;.

Srebro: K orony austriackie 700 —
720 tys. 5-kor. austr. 3 i pól ni. — 3 
m, 600 tys. F loreny austriackie 1,750 — 
1,800 tys. Ruble 3.2U0 - -  3 30C tys.

Złotu: 20 kor. 39 — 59 i poł m. 20 
lik , 37 — 38 ni. 20 inrk. 46 40 i pól
ni. 10 rubii 48 do 48 i poi m.

K R O M I K A.
Lwów, 5. czerwca.

Nieuczciwych trafikantów trzeba 
pozbawić koncesji. O d  d łu ż s z e g o  
czasn daje się zauw ażyć, że niektó­
rzy trafikanci nie zadawalają się 
zy siki era ze sprzedaży tytoniu, jak/i 
jest li i przewidziany, lecz trudnią 
się wyduszaniem tytoniu z papiero­
sów, a  naw et co gorsze, że i paczki 
by\va>ją sprytnie obklejane i zale­
piane.

j Naturalnie uczciwi traftkanci,
chcąc służyć publiczności duszą po 
to papierosy, aby były  miękkie, b o  
twarde nie chcą się palić! Ale d la ­
czego. paczki najczęściej z tytoniem 
‘m-eakśm są odklejane? :Władze mo­
nopolu tytoniow ego winny wydać 
odpowiednie zarządzenia, kontrolu­
jąc przede,wszystkiem drobnych
■przedatwców, a za tego rodzaju nad
-iżycia odbierać praw o sprzedaży
rytontu.

(jp) P o św ięcen ie  dw óch  n ow ych  kli­
nik, a m ianow icie kliniki neurologicznej
i kliniki chorób usznych i gardlanyeh, 
które znalazły  pomieszczearie w  od stą ­
pionych przez Min. sp raw  w ojsk, ko­
szarach przy ul. P ijarów  1. 6, od b y ło  
się  w s środiz, 4. bm., przy  udziale  
w ład z un iw ersyteck ich  oraz zaproszo­
nych gości. N ow ym  tym  plafcówkom  
w ied zy  ż y cz y m y  jak najpom yślniejsze­
go rozw oju dla pożytku cierpiącej ludz- 

i pow iększen ia  n a szeg o  dorobku 
naukow ego.

WYPADKI.
(h) O lbrzym ie w łam anie przy ul. 

Kopernika. \Vczt»r3j w no cy  n iew y śle -  
dzetii na razie sp ra w cy  dokonali nie­
zw y k le  śm ia łego  w łam ania do m iesz­
kania lir. Juliusza B ielsk iego , przy ul. 
Kopernika 42. S p ra w cy , rwespostrzeże- 
ri urzoz dom ow ników , zabrali srebrną 
r a su w ę  sto ło w ą  aa 38 osób , w artości

10 m iliardów marek. Ś led ztw o  w tuku.
(h) O bław a w rejonie kY. dzieln icy .

W czoraj po ac-iudmu IV. KonT-sarjut po- 
ucji przoprcw ndzd ob ław ę w  obrytym 
tej dzieln icy , a w  szczegó ln ośc i na 
Leuszuinówce i na cm entarzu Ł y c za ­
kow skim . P rzy trzy m a n o  kJk ud z‘3s>ęciu 
osobiiiKOw, Z których w iększoac • po 
w yleg itym ow an iu , w yp u szczon o  na w ol­
ną stopę.

(h) Siadam i D rzym ały , W czoraj W 
nocy posterunkow y, p c m u c y  służbę .mj-; 
nl. K rólsw skoż. u s ły sza ł jukuss podej­
rzane szm ery , w y d o b y w a ją ce  się  z 
w ozu  transp ortow ego , stojącego nu u- 
Licy. Z c iek aw ości zajrzał do w n ętrza  I 
ujrzał w  nim trzech chłopaków , Jana 
u/a lka , Józeia  B ezę  i Jana Kubka, k tó ­
rzy z braku m ieszkania nocow ali w 
tym  w ozie.

(h) G roźny pożar przy  ul. W agow ej. 
W czoraj w południe okuło godz. 1.30, 
skutkiem  pęknięcia kom ina w realność: 
przy ul. W agow ej 5, w y o u ch l pożar w  
ica ln o ści pod i. 7.

Z pękn iętego kom ina iskry padły na 
strych , gdzie znajdujące się  rupiecie w  

.jednej chw ili zajęły  się , przyczem  o- 
gieii ob iął ca ły  strych . S traż pożarna 
p rzyb y ła  z ca łvm  trenem  pod k iero w ­
nictw em  za stęp cy  naczeln ika p. Spa- 
czyń sk iego , mimo utrudnionej roboty po 
4 godz. pracy zdołała  ogień zlokalizo­
w ać. Dzlelui strażacy  z narażeniem  ż y ­
cia  usunęli z p łon ącego  dachu całą sieć  
drutów  telefon icznych  i przen ieśli je w  
bezpieczne m iejsce. S p łonęła  ty lko  bic 
lizną, znajdująca się na strychu, oraz  
w ięk sza  c z ę ść  dachu. Szkod a  w yn osi 
śkołc 30 m iliardów.

ZEBRANIA, W YKŁADY I ODCZYTY.
T o w a rzy stw o  nauczycieli szk ó ł w y ż ­

szy ch . P osied zen ie  Sekcji Z akładów
p ryw atn ych  K oła Iw cw s. T. N. S . W . 
odbędzie się  7. bm., o godz. 6.30, w
sali fizyki Ginm. ul. KubuiJ z  p o ­
rządkiem  obrad: 1. łiinow :: służbow a
■v za kła/da ch pryw atn ych  na rok 1925/6,

2. W nioski i interpelacje. — Za Zarząd: 
W ł. B ursze ztyńsk i, prezes, Dr. Stron­
n i ,  sekr. — „ ...

R ozw ój handiu polsk iego. W  K on­
gregacji Kupieckiej, ul. C zarnieckiego I. 
1. w  piątek, 6. bm., o godzinie 7.30 w ie ­
czorem , w y g ło s i prof. Dr. Kazim ierz  
Pctyruak-Sanecki odczyt na tem at .R o ­
zw ój produkcji i handlu P- łski w sp ó ł­
czesn ej i w skazania na przysz łość" .

O dczyt o M ougolji. Staraniem  Ko­
m itetu B u d o w y  II. Domu T echników  
we. L w o w ie  odbędzie się  w  najbliż­
szy ch  dniach o d czy t o  M ongolji. b. O- 
fitera  Konnej A zjatyck iej D yw izji ife- 
nerała barona U n gem a. p. Kamila Q1 
życk iego . P re legent, znający dokładnie  
najdalsze zakątki U na.ihaiu, Mo-ngolji 
i Dżungarji, da w  od czycie  od zw ierc ie ­
d len ie  geografii i klimatu tej krainy, 
juk rów nież opow ie o  zw yczajach  lud­
ności. sposob ie jej życia , komunikacji, 
handlu i m y ślistw ie . R ów nocześn ie  b- 
pow ie o k lasztorach i m iastach, znajdu­
jących się starych  zabytkach  sztuki i
iMbnfrólSkfćfi* a także o ' różifYcłi' 
niacb i elutucłitu i ży w y ch  Buddhach. 
Z akończeniem  będr.e  opis, geo log iczn y .

Z aw iadam iam y P . T. Publiczność,
ż e  firm a J. Scheit, Jagiellońska 12, o-
trzym ała św ie ż y  transport obuwip m ę­
sk iego, dam skiego i dziecinnego i sp rze­
daje takow e po bardzo zniżanych c e ­
nach. 5020-10

Z  ca łej  Polski.
N adw orna. M iastu naszem u, ż y w o  

rozbudow ującem u się po zniszczen iu  
w ojennem , oraz naszem u środow isku  
przem ysłu  r.attow ego i d rzew n ego , tak 
m tcn zyw m e się rozw ijającem u, przyb y­
ła w  dniach ostatnich u ad ar w ażna pla­
ców k a  gospodarcza. Dnia 29. znr. od­
b y ło  się  u nas p ośw ięcen ie  lokalu Kar­
packiego Banku N aftow ego  w N adw or­
nej, za łożon ego  dzięki in icjatyw ie m iej­
sco w y ch  s u ;  p rzem y sło w y ch  i o b y w a ­
telskich , p iz y  pom ocy finansow ej i or­
ganizacyjnej 'Banku N arodow ego  S. A. 
U ro czy ste  pcświięce-rrie lokalu naszego  
Banku, urządzonego skrom nie, lecz  sto ­
sow n ie  do pot-zeb  m iejscow ych  zo sta ­
ło dokonane przez K sięży obu obrząd­
k ów : Ks. Kanonika Trzebunię i Ks.
Kanonika Luceka. w  gronie licznie z e ­
branych gości. U ro czy sto ść  zaszczycili 
sw em  przybyciem  p rzed staw icie le  
m iejsco w y ch ' W ładz i U rzędów , przed­
sta w ic ie le  przem ysłu  naftow ego z N ad­
w ornej i B .tkow ą: reprezentanci brut- 
to w c ó w  m iejscow ych  i okolicznych o- 
raz ludności N adw orny. —  N ow oza ło -  
zo n y  Bank. m ający za zadanie koncen­
trację obiegu pieniężnego, dła w y g o d y  
interesentów  m iejscow ych , k tórzy dotąd 
z pow odu hraku instytucji finansow ej 
na m iejscu, m usieli za ła tw iać  sw e  inle- 
•Tsa w  S ta n is ła w o w ie , od leg łym , ieże- 
,'i rozchodzi się  o centrum  n aszego  za­
głęb ia . B itków . o 50 km., stan ie  się dla 
r.aszego środow iska  , placów ką nader 
w ażną. Ż y w e za in teresow anie  się  
w szystk ich  sfer naszego  z a g łęb it, klace  
przez usta sw y ch  pr/odstaw icR-ii p rzy . 
rzek ły  na tei m iłej u ro czystości now ej 
p laców ce  p-ełuc poparcie, daje rękojmię, 
że odda ona tc usługi sp ołeczeń stw u  
m ifascowenra. dtą k tó reg o  *>stala ó -

tw orzoną. D latego  now ej p laców ce w
naszem  mifem PodkarpaCHt ży czą
w sz y sc y  serdecznie „ S zczęść  B oże"!

(-1 ) 18 d ziew czą t p astw ą pożaru.
D onoszą z Los A ngelos (Kalifornia), U 
sp łonęła tam tejsza  szkoła  żeńska. W  
czasie pożaru 18 uczen ie poniosło  
śm ierć, 25 jest ciężko p żarzonych.

( ! )  G orący d i leń w Mouachjiim. 
P od czas pochodu, urządzonego przez  

ładegerbund" w sto licy  B aw arji. na­
strój był tak gorący , że  nae z d o ła ły  go  
ochłodzić ruti strum ienie znakom itego  
piw r baw arskiego. R ezultatem  b y ło  o- 
Uoło 50J w yp adk ów  porażania sło n ecz ­
nego i om dleń.

(B ). Król t w ieśn iaczka. O królu  
w łoskim  W iktorze, który  baw i onecait 
w raz z m ałżonką sw oja w  Londynie, 
opow iadają następującą anegdotę: Król 
W iktor ucieka o  ile m ożności od  szum ­
nego cerem oniału  d w orsk iego  i c z ę s to ’ 
lubi się  przechadzać bez św ity  sw ojej. 
P od czas takiej przechadzki, idąc polem ,( 
z a u w a ży ł król w iejską kob iecinę, która  
doiła  krow ę. Spragnionem u m onarsze' 
p rzysz ła  nagle ochota na szklankę  

św ieżeg o  m leka. Z w rócił się  zatem  do 
w ieśniaczk i z prośbą.

— N ic nroge panu dać tego  m leka  
. odp ow ied zia ła  kobieta. —  ale niedr

ran trochę popilnuje mojej Krasej, » 
pójdę przynieść  m leka z  chałupy

Król chętnie na to p rzysta ł. G dy  
w róciła , zapytał ją:

— D laczego jesteście  sam i w  do­
w n ?  Gdizie reszta  dom ow ników ?

— P o sz li gapić się  próżniacy na 
przyjazd króla.

Król uśm iał się  serdeczn ie z  tej od­
pow iedzi. Potem  odkrył zaskoczone! 
w ieśn iaczce  sw e  incognito, dodając:

— W idzicie, dzielna kobieto, żeście  
zyskali, nie porzucając sw ojej roboty.

S u b s l i F P f e
ni dom t e M ń w .

(C iąg d a lszy .)
1) Biuro !nż. „Cheraotechnika^, 5?p.

z ogr. odpow . oddział w e  L w o w ie , Ko­
pernika 9, p rzy łączając się  do akcji 
..G azety  Porannej", zakupił 1 udział II. 
jD. T. i zaprasza ze  sw ej stron y  p. 
Stan. Barana, w łaśe . Firmy narzędzi 
lekarskich , ul. A kadem icka, p A ntonie­
g o , Szerm era , D yr. F irm y C. Ii ar Iw Ig 
T. A. przy ul. Sykstask ioj i p. Rudolfa 

P a w iiszy n a , prok. Firmy C. Hartwig. 
do zakupna u d zia łów  i jednaniia ze, sw ej  
strony udziałc-w ców .

2) P. Inż. Z ygm . L askow ęki, ul. Mi­
ck iew icza  14, na zaproszen ie p. Kazint. 
M ałaezyn sk iego  zakupił 1 udział II. D. 
T. i zaprasza ze sw ej strony  p. Inż. 
Ludwika W olfa, urzędu. T ow . A gr.-o- 
sadmicz.. H alicka 21 i p. Dra P rzem y ­
sław a  D ąbrow skiego, Prot. U n iw ersy ­
tetu w e L w o w ie , do zakupna udział ów" 
; jednania ze  sw ej strony  ud zia łow ców ,

3) P. Józef N ow ak, w łaśe . składu  
w ędlm . na zaproszen ie p. Janiny Pe, 
(eńskiej zakupił 1 udział II. D. T. i za­
prasza ze  swrej strony p. K rzyształow i*  
cza. D yr Zezni M„ p. Jana SudLofa 
w ła śe . F irm y przy ul. Akadem ickiej
p W ła d y sła w a  M usłałow icza, w ła śs -  
rest. przy ul. Akadem ickiej do zakup­
iła udziałów  i jednatila ze sw ej strony  
u d zia łow ców .

Ze sportu.
„Kurier Sp ortow y" nr. 9, wyszedł

dziś rano z druku i zaw iera  uastępu- 
iśtcą treść: Dziki sport. — „Maktkiabi1' 
berneńską L w o w ie . —  P o  z a w o ­
dach z „Aclmirą". — Upadek lekkiej a- 
llefyk i w e L w ow ie. — S ensacje  Olim­
pijskie. —  P rzeg ląd  Ikirajowy i zagra- 
iiiczny. — Sp raw ozdanie  z całej ó ro -, 
wiucji. — Przegląd lokalny i Kronika.

W yniki zagraniczne.
D , 1 L, (P raga) V. f .  B. Lipsk

4:2 (1:2). A m atorzy llihuriuans 3:3
(2:2). śp n rlch ib  — Sluv;i!i 1 .3  (1:0). Ha- 
koan (Wiedień)— H crta (Berlin) 3:4. Ntins i 
berg —  Saarbrucken 7:0, Eauttacht.* 
(E cąiuauit) —  Sparta  ( P r a g i1 3:1,



Nt. 70b7
w .», , .  i i „CJALEi A PORANNA’*, L w ó w . dttia •/. ą c i w c a  i

DELEGACJA URZĘDNIKÓW KOLEJOW YCH U MIN. TYSZKI. - -  KOLEJE PAŃSTW . NIE BĘDĄ ZAMIENIONE 
NA PR ZŁDSiĘ BIO RSTW O  PRYW ATNE. — PRZYCHYLNE PRZYJĘCIE DELEGACJI. — CZEGO KOLEJARZE O-

CZEKUJĄ OD P. MINISTR V.J
W  czasie  sw eg o  pobyiu w e  L w ow ie  

przyjął tr.iii. iy s z k a  delegację urzędni- 
k d w . kolejow ych ,, złożoną  i  pp, Flacha, 
Pądla i łlilczera . D elegacja ta przudio- 
ć j fa  m inistrow i następujące postulaty: 

1) P rzyzn an ie  urzędnikom  kolejo­
w ym  z w yk szta łcen iem  w y ż sz em  do­
datku za studja w y ż sz e . 2) R ew izję  za ­
szeregow ania  w szy stk ich  tych urzędni­
ków , którzy  w skutek pomijania ich w  
a w ansie nic osiągnęli n a leżących  się 
im w y ż sz y c h  stopni p łacy , 3) Usunięcie 
krzywdy:, jalkiej doznali m łodsi nadko­
m isarza i Jiadrcwiderici w  daw nym  5 
stopniu p łacy  przy  zaszeregow aniu , ą) 
P rzyzn an ie  w szystk im  urzędnikom  z 
tak zw anym  „dodatkiem  w yrów n a w- 
e zy m “ . w y ż sz e g o  stopnia p łacy.

O dnośnie do. w szy stk ich  tych postu­
latów  zajął min. T yszk a  stanow isko w  
zasadzie jak n a jży czliw sze, uznając 
słu szn o ść  ich bez zastrzeżeń , w sk aza ł 
tylko i u  trudności z e  strony  m inister 
s iw a  skarbu. S p ra w a  w y ż sz e g o  sz c z e ­
bla dla urzędników' z  w yk szta łcen iem  
w y ższem , znajduje się  na najlepszej 
dradze i będzie w' najb liższych dniach 
przedm iotem  konferencji w Radzie uii- 
u.btruw.

W  zw iązk u  z nicpoikoiącenti pogło­
skam i o zam ierzonem  rzekom o prze­
kształceniu koleji państw , w przed się­
b iorstw o p a ń stw o w e o charakterze

., handlow ym  (p rzyczcm  stosunek pra­
cow ników  kolejow ych  do takiego  
p rzedsięb iorstw o m iałby uledż zasadni­
czym  zmianom na ich n iekorzyść),
z w r ó c i  się  st. radca Flach do ministra 
z zapytaniem , c zy  pogłoski te odpo- 
wiakiają istotnym  zam ierzeniom  rządu. 
M inister odp ow ied zia ł. że  istotnie spra­
wa ta była w  sw oim  cza sie  rozw ażaną  
ra Radzie m inistrów , żc  jednakow oż
iu. u krę tną d ecy zja  w tym  kierunku mc
zapadła,i obecnie  za ś spraw a la. z łą czo ­
na śc iś le  zc spraw a sa m ow ystarcza ln o­
ści koleji, przesta ła  b y ć  aktualną, gdyż

sam ow ystarcza ln ość  koleji nie ulega już 
żadnej w ątp liw ości.

M inister przyjął delegację bardzo u- 
przcjm ic. Min. T y szk a  nie w ahał się  
zająć odnośnie do każdego, z poruszo­
nych postulatów  zd ecy d o w a n eg o  stano­
w iska. nie pozostaw ia jącego  żadnej 
w ątp liw ości co do Jego ży cz liw o śc i i 
bezstronności w thiktown/nzu sp raw  
pod ległych  mu pracow ników . P racow -

iryy  m ałopolscy  odnieśli w rażenie , że 
zyskali w p. T y sz c e  szczereg o  o ręd o­
wnika sw y ch  . uzasadnionych, a do­
tych cza s ani docenianych, ani zrozu­
m ianych postu latów . C zekają i- ufają, 
iż w rażen ie  to przem ieni się  niebaw em  
\V przekonanie, żc p. Tyszka' jest w ła ­
śc iw ym  człow iek iem  — na w łaśc iw cm  
m iejscu!

Czy cukrowników nikt nie poskromi?!
A PRZYDAŁOBY SIĘ!

(Telefonem od nasz. korespondenta).

W a rsza w a , 5. czerwca. (X) 
Sfery cukrownicze zw óciły ządo- 
wi uwagę na rzekome cięż<ie prze­
silenie grożące temu przem zsłowi 
Pizemysłowcy utrzymują, że po­
myślna ko ijunktura dla wywozu 

.cukru polsk.ego bezwzględnie już 
ru nęła. Na rynkach europej kich 
w coraz większych ilościach znaj­
duje się obecn e cukier rosyjski 
i niemiecki. W ywóz cukru p o lsiie- 
go ma być połączony ze stra ą ze 
-względu na wysokie opłaty w yw o­
zowe. Przemysłowcy cukrowniczy

domagają się wobec tego od rządu 
ustalenia ceny cukru wewnątrz 
krłju na 98 złotych za 100 k g , 
zn esienia opłat wywozowych w wy­
sokości 3 funtów M te.lingów od 
100 kg., zwroty opłat przywozo- 
w ,ch na wypadek stwierdzenia, iż 
eksp .rt przynosi deficyt, a wreszcie 
ze strony rządu co do wywozu 20 
kg- cukru. Żądania, te są szczytem  
zuchwałości cu-.równików, którzy 
na wywozie cukru i podnoszeniu 
cen dorobi ii się olbrzymich fortun.

Kawa placówka przemy­
słu polskiego.

W  realności pod 1. 22 przy ul. 
Ma różna, tam, gdzie .przez lat dzie­
sią tk i znajdow ała się znana za­

szczytnie fabryka m ydła i świec 
.Friedrichów, stanęły obecnie wiei- 
. kie zakłady- dla wyrobu mydła, per- 
■fumerji i przetw orów  chemiczny cli, 
stanowiące własność Sp. A „Riva“ 

.z  kapitałem przeważnie -polskim. 
„Riva" ma również własne zakłady

________ ;  , . . .  j   1_____i . ..........  Ż A j.___-

a e Wiedniu i w  Tryeście, tudzież 
licencję na wyroby* francuskie, po ­
zostając w  ścisłych stosunkach z 

'fa b ry ią  Grenoyilie. ,.Riva“ wyrabia 
między innemi mydło do prani® 

'mydła, toaletowe, przcwyżjzającfc 
pe-d względem jakości podobne p ro ­
dukty zagraniczne, kremy, pudry t 
perfumerię. Fabryka „Riva“ posiada 
najnowsze urządzenia tcclmieznć, a 
niektóre ma,szyny takie, których 
dotąd V  Polsce nigdzie znaleźć nic 
można1. -

Podkreślić należy, że produkcja 
fabryki „Riva“ obliczoną jest głów­
nie na eksport do Rosji i na Bałkan. 
Fakt -len stanowi rękojmie rozlwoju 
tego przedsiębiorstwa, dającego pra­
cę i zarobek wielkiej falandze pol­
skich robotników.

Proszę o głos!
KTOS PRZEĆ E t  MUSI INTERE 
SOWAĆ SIĘ PRZEWODAMI TE­

LEFONICZNYMI.
Każda firma handlowa i prze­

mysłowa musi używać telefon, 
międzymiastowego celem szybszego 
porozumiewania się z klijentem. 
Za rozmowy te opłaca się bardzo 
wysokie kwoty, a w zamian za to 
zarząd telefonu międzymiastowego 
powinien swym abonentom umożli­
wić wogóle rozmowę.

Tymczasem linje telefoniczne 
znajdują się w tak opłakanym sta­
nie, że porozumienie się z miejsco­
wościami nawet stosunkowo bardzo 
bliskiemi, jak Przeworsk lub U- 
strzyki jest niemożliwością, a to 
z powodu ciągłych szmerów i ha­
łasów w samych przewodach, któ­
re głuszą zupełnie każde choćby
najgłośniej wypowiedziane &łowo.

   ■■■ ' -1 A'- - mm'
.WmI

Podręcznik dla A k c yjn ych  Spółek, bankow ych, p rze m ysło w yc h  i handlow ych, w spółdzielrr, tudzież 
p rzedsiębiorstw  i biur w szelkiego rodzaju. -  - Z e sta w io n y p rze z W a c ła w a  Kwiatkowskiego.

D o  u a b y e i a  w  k s i ę g a r n i a c h .  —  C e n a  e g z e m p l a r z a  7  z ł .  7 0  g r .  ( z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  $  z ł ,  3 0  g r . )

Skład fłówny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5.

Z sali koncertowej.
(Koncert muzykj nowoczesnej. — 

Koncert „Echa".
Lwów, 5 czerwca.

Pom ysł urządzenia koncertu nm- 
ęyki nowoczesnej o charakterze po­
pularno-naukowym był trafny i za­
sługuje na uznanie Słysizy się u 
nas — zw łaszcza w sali koncerto­
wej — więle muzyki, nowszej i naj­
nowszej. ogół jednak z nielicznymi 
edynie wyjątkami nie zdaje sabie 

sprawy, na ozom właściwie jei isto 
ta i charakter polega. Wszelkie \v;i.ę.c 
celbwo ułożone i dobrane programy 
produkcji muzycznych, poprzedzone 
ixmadto objaśnieniami, powitać na­
leży serdecznie — tą bowiem jedy- 

ć drogą m ożna szerzyć zrozumie­
nie, a za tern zamiłowanie i kult 
prawdziwej sztuki. Młody m uzy­
kolog lwowski p. dr. Barbag utrafił 
więc w  ton w łaściw y i przysłużył 
się rzetelnie muzyce lwowskiej, ini­
cjując Co prawda dość późno, bo 
pod koniec sezonu dopiero — kon- 
•crty tego rodzaju. Jak jednak wieść 
głosi — po pierwszym nastąpią dal­
sze, » przyszły sezon koncertow y

I
będzie w tego rodzaju produkcje 

obfity.
Na: początek w ybrał p. dr. B ar­

bag utw ory Pfitzuera. Ryszarda 
Straussa, Morwa i Rachmaninowa. 
Ciekawe było zestawienie „młod­
szej" sonaty na skrzypce i wiolon­
czelę, przypominającej w fakturze 
i motywach Brahmsa z fragmentem 
z „Elektry", w  którym  ukazał się 
t\Vi pazur R yszarda II. Swoją dro­
g ą  nic radziłbym zbyt często uka­
zyw ać orkiestralnyęh koncepcy) 
Straussa w opracowaniu fortapia- 
powem, czyni się bowiem w  ten 
.posób krzywdę oryginałom, cho­
ciażby pfanista dołożył wszelkich 
starań, by z fortepianu wydobyć 
barw y dźwiękowe orkiestry. Dlate­
go fragm enty z „Elektry" wypadły 
blado. W e wspomnieniach odżywał 
słyszany ongiś, gorący koloryt o r­
kiestry.

W ykonawców podzielić można 
na artystów  znanych i uznanych (p. 
Zamorska, p. dr. Banas), na a r ty ­
stów-amatorów: p. dr- Liljen, oraz 
na adeptów sztuki (p. Grossfeld, p. 
Sucherowa). Pierwsi wnieśli na 
estradę doświadczenie i rutyno, dru­
dzy zamiłowanie, trzeci — dobre

j chęci. Poziom wykonania był skut­
kiem tego. nierówny, braki były jed­
nak nieznaczne, a całość opromie­
nią! zapał i chęć .przysłużenia się 
dobrej sprawie. Czuło się więc 
wdzięczność dla wykonawców, a 
dłonie składały się co trochę do ser­
decznych oklasków. P rzew ażna ich 
część należy się, jednak dr. Barba- 
gowi, nie tylko za doskonale ujętą 
prelekcję, nie tylko za subtelny i 
bardzo m uzykalny akompaniament, 
ale przedewszystkicm  za doprow a­
dzenie do skutku pożytecznego po­
mysłu.

Doroczny koncert „Echa" uwień­
czony był znowu niepoślednim suk­
cesem. Należy to do tradycji., jak do 
tradycji należą wiosenne występy 
tej najdzielniejszej bezsprzecznie we 
Lwowie drużyny śpiewaczej. Posy- 

, Pią się też tradycyjne pochwały, za­
służone zresztą w całej pełni- P ra ­
cow ała zresztą na nie dzielna dru­
żyna ód szeregu miesięcy pod w y­
trawnym, przed ewszystkiem zaś w y 
socę muzykalnym kierunkiem swego 
dyrygenta p. Rangla. Ujawniało się  
to w karności zespołu, który zaró­
wno pod względem rytmicznym, jak 
w dynamice i agogięc stał na w y­

sokości zadania'. Brzmienie jednak 
zespołu « nie pozostawiało również 
nic do życzenia, niektórych zaś gło- 
sów mogłyby „Eclni" pozazdrościć 
inne tow arzystw a śpiewackie. Sub­
telności i nnancc wykonania były 
specjalną zasługą dyrygenta. Pod 
tym  względem jest zresztą p. Rangi 
mistrzem, jakich mało. Podtrzym uje 
on dzielnie dawme tradycje i pod 
trzymuje je skutecznie. Dowodziło 
tego wykonanie trudnego chóru 
Jareckiego „Śpiewak zwyć;ęizca“, 
oraiz naistrofiowej, głębokiej, silneś 
subtelności pieśni AlaczyńJkiego 
„Chrystus z nami"-

Sofiści w  osobach p. Usarza 3 
M artyniaka Avywiązali się zc swych 
trudnych zadań doskonale.

Produkcje chóru przeplatały wy.- 
stępy zn an e j'z  estrady śpiewaczkf 
p. Forschowej, która odtworzył.* 
szereg pieśni i arje operowo- W yr 
stępy jej uwieńczone były pow aż-' 
w in sukcesem artystycznym , pu­

bliczność zaś nagrodziła śpiewacafce 
szcizerymi oklaskami. B—H



Sir. S
\  _ 
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„UA^ETA PORANNA1*! Lwów, dnia 7. czerwca 1924. Nr. 7087

niedomagań■i Że powód* tycli 
ileży w samej linji, dowodem na to 
linja z Warszawą, która uprnimo 
znaczniejszej od ległoś.i jest w tym 

Istanie, iż rozmowa bez natężena 
s głosu zupełnie czys;o i dźwięcznie 
< odbyć się może.

Zbytecznie chyba tłumaczyć, 
, jak szalenie ważną spraw? dla 
.handlu i przemysłu j st należyta 
linwigilacja linji telefonicznej.

> o--------

HKi w p U a i
, M:n. Skarbu zezwoliło na odra­
czanie najdalej do dnia 15 listopada 
1924 terminu płatności podwyższo­
nego podatku gruntowego. Ulgi te 
będą udzielane na indywidualne pro­
śby, jedynie w  wypadkach zasługu­
jących na uwzględnienie. Zarazem o- 
znajmilo Min. Skarbu, że termin do 

'wnoszenia próśb o zniżki w podatku 
gruntowym z powoau szkód wojen 
nych upływa, odnośnie ao roku x92f 
dnia 31. lipcą. 1924 r.

W PISY w  Zakładzie n a u k ow o-w ych o- 
w a w c z y n  M. Frenklów ny (M octinac- 
kiego  3S) do szkółk i p rzy g o to w a w ­
czej, liceum  i gimnazjum — - codzien­
nie 4— 5. Spcs ja lia  nauka język ów  
now ożytnji ;h , 5023-4

E Po?ady i praca 1
BIURO NIEMCZYNOW SK1EJ. L w ów ,

plac Akadem icki 3, Teleicm 1351, po­
leca  Francuski na w akacje i sta łe , 
bony Polki. Niem ki, pielęgniarki nie­
m ow ląt, w sze lk ie  sity  nau czycielsk ie , 
urzędnicze, oficjalistów  gospodar­
czych , la sow ych . w szy stk ie  katego­
rie stużby. 4944-7

BUCHALTER AKADEMIK poszukuje 
zajęcia. Z głoszen ia: „Buchalter".

5015-2

I Mieszkania, lokata, sklupy I
ku
n-

®T

ZAMIENIĘ trzy duże pokoje z kuchnia 
za dw a z Kuchnią za przeprow adze­
nie: P u łask iego  1, w illa , parter.

5022-2

Srebro w Rosj'.
M oskwa, w maju.

W  związku z y^ypuszczcrtiem 
w obrót bilonu srebrnego, który 
szybko znika z rynku, .władze 
wicckie zauważyły ciekawy objaw, 
świadczący o nastrojach w Rosji so­
wieckiej. Mianowicie ludność, prze­
konana, że Tnomefy srebrne są zro­
bione ze srebra, zarekw‘lrowanego 
w cerkwiach, uważa to srebro za 
własność cerkiewna i stara się je 
zwrócić cerkwi.' W  cerkwiach na 
talerze i do puszek składane są pra- 
w ie wyłącznie monety srebrno.

Objaw ten jest powszechny i w y ­
wołuje już przeciwdziałanie ze stro­
ny władzy sowieckiej w  postaci 
stosownej propagandy.

OGŁOSZENIA.

I Małżeństwa

«

1
W DO W A po lekarzu m łoda, przystoj­

na, m uzykalna, bezdzietna!, posiada­
jąca w ięk sze , urządzone jn ic szk a n ic , 
pozna w celu m atrym onialnym  m ęż­
czyzn ę  inteligentnego, w aw oJK  cha­
rakteru, na stanow iska. O iR uy pud 
„Izabela", Reklam a Prasom a, Cho- 
rążczy zo y  7. 5019

f Nauka I w ych ow a n o J!
KTÓRA ZE STARSZYCH PAN udzie­

lać zech ce  w ieczorem  bezin teresow ­
ni^ konw ersacji nicmicdlóic.i inteligen­
tnemu inężczyźrre. Z głoszen ia „P o­
ranna" pod Lekcja. 4990-3

EKupno, snrzedat, z a d a n a
f l

SEKRETARZYK an ty czd y  praw dziw y, 
najstarszy B iederm eier, przep iękny  
okaz św ieżo  odn ow iony  okazyjnie do  
nabycia. Z głoszen ia  Adm. „G azety  
Porannej" P o d w a le  3 od 70— 11. 2737

FORTEPIANY, pianina, fisharm onie w: 
różnych cenach sprzeda Hanak, Pań­
ska 21. G warancja za jakość. 4891 4

DO NABYCIA w  Tłum aczu w najła­
dniejszej dzieln icy  obok dw orca: I)
W illa pięknie w yk ończon a już do za ­
m ieszkania z przynależytościam i i od 
pow iednim  ogrodem  w cen ie 7.50C zł. 
II) Dom  n iew yk oń czon y  w tern sa ­
mem położeniu w raz z  ogrodem  w  
cen ie 3.000 z ł Z głoszen ia  przyjm uje  
i udziela b liższy  cli informacji K się­
garnia Zorza w  Tłumaczu pod „Kup­
no domu". ‘4958

B RZU ChO W ICE —  parcelę przy stacji 
tanio sprzedam , G łow ińsk iego 23 — 
le w y  parter. 4954

GRAJĄCA SZAFA ork iestrow a, tw w a, 
ozdobna, nadająca się  do Kina i in­
nych lokali, znakom ita, bez elektryki 
— sprzedam : Hanak, P ańska 21.

5027-3

E Rozmaita
f l

POSZUK UJE SIĘ D O STA W Y  M ASŁA
dla pensjonatu. Z głoszen ia  S trzy łk i-  
Topolnica, P ensjonat „Irena". 4758-6

ARTUR SM UTNY, stroiciel fortepianów , 
C hm ielow sk iego  5. tel. 15— 98. przyj­
muje strojenia i reparacje. 4973-2

W YDZIERŻAW IĘ zaraz z kom plctncui 
obsiew em  pól, ew en tualn ie  po zbiorze  
w  jesieni br., na przeciąg 6 iat. fol­
w ark w  p ow iec ie  H orodcnskim . ob­
szaru około 200 m orgów  z budynka­
mi. Z g łoszen ia  pisem ne pod „D zier­
żaw a" do „G azety  Porannej". 5013-3

ZGUBIONĄ KSIĄŻKĘ W O JSK O W Ą na 
n azw isk o  Andrzej A ndruslów . Sam ­
bor —  unieważniam . 5017

Piękne, dobre, a pomimo to

tanie KAPELUSZE damskie
dla panienek i dzieci w  wielkim w yb o rze

n a d e u z ł y  d o  s k ł a d n i o

RUDOLFA N E U W E L TA G r t  d e ó k a  7 2 .  4986

ODŚW IEŻENIE CERY, usuw anie bie­
gów* zm arszczek, w ągrów , pryszczy . 
Kosm eo, M ikołaja 7._____________4801-3

IN Ż Y N IE R
jako kierownik adm inistracyjny

do dużej FaSjp.ęlii ternmiczitfj
n a  p r o w i n c j i  p o s z u k i w r n y .

S z c z e g ó ło w e  o ferty  z ży c io ry sem , o d ­
pisam i św ia d ectw , referencjam i i p o d a ­
ni :m w arunków  przesyi.-ć  pod .E nergia"  
o o  Biura O g ło sze ń  T. P ietr.;sz;k , W ar­
szaw a , M arszałkow ska 115.

R ozpa'ryw ane b ą d t oferty tylko pier- 
w s orzęd»ych  sit. 4900

N A  R A T Y '  Ń A  H A T / .

1 . 1 .
Lwów, Pasaż M kolas;lia 

ty lk o  n a  p a r te r z e .  5025

OIURIE wyborowe, ir c m . 
UBRDHHił tlziefm, PMSZuZE 
ąuniDWR, RRaiBh/ FPHCZflCHY.

W  c e n t r a l i

POŃCZOCH
J. FFAU, ftyrsk Ifl

n a j t a n i e j  4670  
b o  w c h ó d  p r z e z  S i e ń .

— a w y ą — — a — — g a i

Konkurs.
M agistrat król. wolu m iasta Miko­

ła jow y  11. Dn. rozpisuje lm lefczem  
konkurs, a to:

1) na posadę sekretarza  m iejskiego,
2) na posadę kontrolora K asy miej­

skiej.
3) rra posadę inspektora policji miej­

skiej".
P o sa d y  p o w y ższe  są do objęcia z 

dniem 1. lipca 1924.
Podania ukwalifikowainych kandyda­

tó w  n a leżycie  udokum entow ane przyj­
muje się  do 25. c zerw ca  1924.

W arunki w ed le  um ow y.
M ikołajów  n. Dn.. dnia 3. czerw ca  1924.

Kom isarz rząd ow y: 
5014-2 T. G odlew ski.

i l l A / A P A  ł Celen1 z a o sz cz ęd ze n ia  cza su  i trudu P T . Publiczności p r z / wym ianie  
H U I r M U M . m arek polsk ich  te*  Z ł o t e  zarządza oddział detaiticzny. F rmy

J lE S P O r  Jdzcf Hrtsiir Sną homaiH [nów, Syhsiuska Z, lei. 724,
przedśw iąteczną re k la irc w ą  s p r z id a ż  n is tę p u ją c yo h  to w a ró w  po cenach h a rto w n yc h ,

1‘ o ń c z . o e l iy  cienkie praktyczne  ........................Mp. 1,500.' OJ
„ „Fil de co sse"  ze  szw em  . . .  „ 2,500.010
_ p ó łje d w a b n e ...........................................  „ 3 5u).00i)
,  g a zo w e  ,  ...........................................  „ 4,500 000

H ęb ik W icz ib i n ic ia n e ....................... , „ 2,503.000
„ im it. duń-k ie .  ............................. „ 3,000.000
„ najm od niejsze  fantastyczne , * iócO.OOO

S k a r p e t k i  m ęskie  od . .  ............................... r 1 ,500.000
J n n ip e r y  jed w ab n e od   ..........................  „ 27,500.000
U L r itń k a  dziec inne  o d .............................................. „ 4.000.000

o r a i  w s z e l k ą  b ie l iz n e  d a m i k ą  w  w i e l k i m  w y b ł r z ó . 4897

■i jitit inis»it!i1
ROLINDUSTRIA S. A., Lwów, Fredry 9

F i r m y  S E C S C ,  D R E S D E I..w yłączne
za stęp stw o
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węgiel i koks
r  p ie r w s z o r z ę t t a y c h  k o n c e r n ó w  w ę g lo w y c h  Caópnegs 
Ś lą s k a  i 2agłeŁ -a h ą b p o w s u ie g o  ta k  w a g o n o w o  ja k u -  

t e ź  de tajS icznis  I z  d o s ta w ą  p r z e d  dom .
Szczególnie poleca węgiel Gieschego i Polskich Kopalń Skarbowych na 
Górnym Śiąsku o rozegłem  zastosowaniu w przemyśle dla swej wydaj­
ności kalorycznej i cen konkurencyjnych, przy udzieleniu długotermino­

w ego kredytu i najdogodniejszych warunkach spłaty. 50'G
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MKSY3E, DAMSKIE I DZIECINNE
POLECA

(h n e it, Hurtownia Obuwia
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NA RATY lw6w, Rynek 34. NA RATY

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpal­
t o w y  m ilim etrow y w  ogłoszen iach  z w y -  
jkłych 10 gr.; w  nadesłanem  26 gr.; pa 
kronice 30 gr.; w tekście  (kronika, re- 
pert., dział ekonom . Stc.) 35 gr. na pler-

wszej strome 40 gr.; za jeano słowo w
drobnych og łoszen iach  6 gr„ w rub y- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr.. matrjrmot .ał- 
ne korespondencie pryw atne 10 gr., dla  
poszukujących pracy 4 gr.; jedhs cała

strona w  og łoszen iach  za tekstem  238 
z}, poi.. 1 cała  strona w  częśc i teksto­
wej 400 zł. i» i . ,  ca la  strona pod nagłó­
wkiem  -*75 zł. poi. O głoszen ia  zamiej­
sc o w e  o  30% drożej. —  O gloe^enia za­

graniczne o  50% dm źej. 2,a ogłoszę*  
nia w  m iejscu zastrzeżon em  ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru d o licza sl*  
25% . O dpow iedzialności z a  term ino­
w y  druk o g łoszeń  nie przyjmuje siij.

18leżytość pocztową P r c n i i ł y i r t i - n ł f t  miesięczna 3 zła 95 g r. (7,100.090 m are k ). — Z d a s t a w ;  n a  m ie jscu  luli - |i rz e  ayłks po­
płacono ryczałtem, i !  O llU t i! ” ! d l d  cztowa 4  z l  17 g r  (7,500.000 m a re k ). —  Za g ra n ic a  5 zł. 5} (10,000.030 marek)
b---------- ■
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